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WIELKIE DNI HOKEJU i NARCIARSTWA
PoisKa-Szwajcarja 2:0. Bronisław Czech mistrzem Zakopanego. Przed pierwszem mistrzostwem Europy na ziemi polskiej

Znanv hokeista, Wl. Krygier, 
wadsyt nam dalsze relacje o wy­
prawie A Z.S.-ni zagranice, -X- zre­
sztą je'yne, jakie Ukazały się w 
prasie polskiej

Riessersee. 24.1.29
. 21-go stycznia przy słonecz­nej przepięknej pogodzie druży­na polska pożegnała Davos, skię rowując się ku Riessersee. Mie­liśmy tu zagrać 2 mecze mię­dzynarodowe z Niemcami i Szwajcar ją — ostatnie gry tre­ningowe przed mistrzostwami iSuropy. -i

W Riessersee odwilż. Zagro­żeni bezczynnością członkowie ekspedyc i jęli się innych zajęć, ^$ród których dominował ping- Pong. Ad hoc rozegrano mię­dzynarodowy mecz ping-pongo- ? v Polska — Niemcy, z udzia­łem po 6 graczy z każdej stro- zakończony zwycięstwem dolski w stosunku 106:90.
Jest wreszcie Tupalski 

r„ ^yJ?chaI wreszcie do nas _upalski, co napełniło nas otu­chą. Zła Pogoda jednak unie- możlrwta mu odbycie treningu, co może się odbić ua jego for- Bpe, gdyż od mistrzostw w Kry nicy gracz teą nie był ani razu 
na lodzie.
• Jpy? yleczcrem mamy wy- -e^dżać dę Budapesztu. Tym­czasem komunikują nam, że , ‘emne-atura obniżyła się poniżej ... ieg przestał padać i jest możliwość rozegrania jutro me­czu. Przyjechała również dru­żyna Szwajcarska. z‘e„Z„X jak i my przyglądaj Sto^ósz£ cemu dzień cały śniegi^6 ą 

Riessersee, 25.L29.
Polska — Szwajcar^ 2;0 

.Zapowiedź mrozu z wjeczora nie okazała się mylną budzi­my się w piątek zraną i w.,._ my, że sypie śnieg. al.e iu;: mrozie. Zaciekawień id*iemv zobaczyć stan Icdti — to % dzimy nie bardzo '^aie

I

nadzieje na rozegranie meczu Śnieg prawie metrowej grubo­ści zaściela lód. Jednak Niemcy energicznie biorą się do roboty— olbrzymi pług, ciągniony przez Qw.a konie w ciągu 3 godzrn zmiata wielkie zaspy śrtiegu. po­czerń zaczynają swe dzieło

. heblarki, tóóre przyprowa- Krygier. Zapasowi: Godlewski, dzaia powierzchnie lodu do ja- Sabiński. _ .

Kulej.Kowalski. Adamowski, 1 upalski.

__  ___ Z powodu porowatego lodu,Schodzimy w składzie na- usianego * zdradliwemi, dołkami y gra mimo żywości nie stoi nawysokim technicznie poziomie.

Zaznacza się wyraźna przewa­ga Polaków, którzy raz po raz atakują. Szwajcarzy bez Kran- tza wydają się b. bladzi. Prawie, że nie dochodzą do głosu — na­tomiast atak Polaków wciąż stwarza niebezpieczne sytuacje poa bramką przeciwnika.
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NA NARTACH I NA BOBSLEJU
Od lewej Źytkowicz w klasycznym telemarku Potullcki i Sandft zwycięzcy w zawodach bobslejowych w Davos. Na prawo bob na wirażu.

Zakopane — stolicą Europy narciarskiej
Za tydzień mistrzostwa. Trasa biegów. Przygotowania organizacyjne.

Przygotowania czysto sportowe do 
międzynarodowych zńwodów są już 
prawie na ukończeniu.

Trybuny na Krokwi będą w najbliż­
szym czasie gotowe.

Budową ich kieruje inż. Meyer. Po 
przerobieniu skoczni, cofnięciu progu 
i przebudowaniu zeskoku na Krokwi, 
Zakopane otrzymało jedną z najwięk­
szych skoczni na świecie, umożliwiają­
cą skoki ponad 70 metrów.

Ponieważ przy przebudowie cofnię­
to znowu próg, okazała się potrzeba 
udostępnienia widzom obserwowan a 
skoków, możliwie jaknajbliżej progu. 
W tym celu po obydwu stronach ze­
skoku wybudowano szereg trybun sie­
dzących wznoszących się amfiteatral­
nie od progu, aż do samego dołu.

Obecnie wykańcza się dwie wielkie 
trybuny u stóp Krokwi, z których bę­
dzie można obserwować całą skocz­
nię i przebieg skoków od wyjazdu za­
rodników z początku rozbiegu,-aż do 
końca zjazdu na polanie pod Krokw.ą, 
DI program zawodów Pr?ey|dUJ? ?v 
nierYszym dniu- 1

Bys,re
Dla za„m do Zakopanego, dzie onąWi?dnilfów skandynawskich bę 

stosunkoWnardzo ,atwa ze X > gaczy innycf“?wieJkie podejście od 
dużego wysutkrajów wymagać bedzte 
godystansow?“’.a zwłaszcza nasi dlu- 
cę ze wzglę<juy będą mieli ciężką prą- 
do gigantycznej? s,abe przygotowanie 
go, który rózeg?, maratonu narciarskie 
rek 5 lutego. zostanie we wto-
niku. Pierwszy'i,1 1 meta na Wilcz- 
- 8 m. 1. Meta ^?,dnik odeidzie 0 

’ Półmetek i szereg

punktów centralnych połączy specjał- I 17-ej losowanie numerów do konkursu 
na linja telefoniczna, tak, że publicz- skoków otwartego, który odbędzie się 
ność, zgromadzona na starcie dowiady w niedzielę o g.-12-ej na Krokwi.'Poza 
wać się będzie mogła o wszystkich I tym programem rozegrany zostanie w 
szczegółach biegu. Czasy osiągnięte *—J- ' — *-=— • oju.j.i.

na poszczególnych punktach kontrol­
nych i półmetku ogłaszane będą na 
tablicy dla orientacji widzów.

W czwartek, 7-go odbędzie się od­
prawa i losowanie numerów do bie­
gu 18 kim., złożonego i otwartego.

W piątek, 8-go start 18-ki, jednej i 
drugiej na Wilczniku. Trasa jeszcze 
nie została dotychczas ustalona.

Tego samego dnia poddane zostaną 
badaniu*, lekarskiemu patrole wojsko­
we. O godz. 3 po poi. odbędzie się ra­
port, odprawa, losowanie numerów 
biegu patrolowego. Start w sobotę 
9-go o g. 8 m. 1 na polanie pod Krok­
wią. - ,

O godz. 12-ej konkurs skoków* do 
biegu złożonego na Krokwi; O godz.

środę 6-go bieg zjazdowy. Odbędzie 
się on w okolicy Hali Gąsienicowej.

Bieg zostanie połączony z wyciecz­
ką dla marćiarzy''zagranicznych,' która 
będzie miała na celu zapoznanie gości 
z Tatrami podskiemi, pokazanie Im 
wspaniałego pod. względem widowisko 
wym kotła skalnego nad Czarnym Sta 
wem i schroniska. Pol. Tow. Tatrzań- 
sktego na Hali ■ Gąsienicowej.

W czwartek również w konkurencji 
międzynarodowej odbędzie . się . bieg 
pań, który mamy nadzieję, zakończy 
się pełnym triumfem 'świetnej naszej 
narciarki Bronci Polankowej.

★

ścł zagranicznych.
Pracami♦temi kieruje komisja arty­

styczna, pod kierunkiem profesora 
warszawskiej Szkoły 'Sztuk Pięknych, 
Karó-la.StTyjeńskiego, który opracował 
projekty dekoracji skoczni i mety.

Przedewszystkiem j postanowiono 
wzmocnić oświetlenie centrum miasta, 
które wygląda w, nocy ponu.ro i smęt­
nie W tym celu zostaną sprowadzone 
trzy transformatory dla wzmocnienia 
Skąpej sieci elektrycznej.

Wszystkie biura zawodów, budynki 
zamieszkałe przez gości zagranicznych 
i reprezentacje państw biorących u- 
dział w zawodach będą iluminowane i 
dekorowane w wyróżniający je spo­
sób. <

Projektowane jest ozdobienie Krupó­
wek od restauracji -Trzaski do Karpo-

Wykorzystując wybieg brairt karza i niezręczne odbicie ręką krążka — Tupalski zdobywa pierwszą bramkę. W chwilę-po- tem Krygier, mija całą obronę Szwajcarów,’ lecz strzelając, trafia w but obrońcy.
W końcu pierwszego okresu Tupalski z wyraźnego spalone­go strzela drugą bramkę. Sędzia Reinemann.z Riessersee, sędziu jący b. słabo, uznaje bramkę. ’
Druga połowa gry przedsta» wia ten sam układ sil. Polacy wciąż atakują. Szwajcarzy bro nią się.Mając wynik zapewniony; wpuszczamy często zapas o* wych, którzy (szczególnie Sa-< biński) dobrze się wywiązują z zadania.W tym okresie gry zachodzi jedyna niebezpieczna sytuacja pod naszą bramką z powodu „wycieczki“ Stogowskiego. któ­rą jednak likwiduje przytomnie Krygier, wybijając krążek z Hnjl bramkowej i wyprzedzając kij Menga o ułamek sekundy.
Zdenerwowani niepowodze­niem Szwajcarzy dopuszczają się szeregu fauli.

■ W trzecim okresie gry dalsza przewaga Polaków. Kilka podań Krygiera Adamowski puszcza w aut. Strzelony przez niego prze- . pięknie zdaleka gal--- nic uzna-> ny zostaje przez sędziego z po­wodu rzekomego spalonego.Przebój Tupalskiego, pudło 2 
3 kroków — i mecz skończony.Stwierdzić należy, że obec­ność Tupalskiego niezmiernie do datnio wpłynęła na drużynę. Najważniejszą z licznych zalet tego gracza . jest niezmiernie szybka orjentacja pod bramką przeciwnika, a prócz tego zdol­ność do współgrania, czego nie można powiedzieć o Adanjow- skim. świetnym driblerze i strzel cu, lecz grającym zbyt egoisty­cznie.

< Włodzimierz Krygier

r

JÓZEF BUJAKВ (OHSLAW CZECH

styczna Zakopanego.-na pow.tan.e go- « Wydanyy -zc>stanIe wel do hidności.

r

1VAN BALLANGRUD (NORWEGJA)
łyżwiarski mistrz Europy, niestony na barkach $wyeh rodał^w po awycie- 

> «wie ж DavoK
,.,rntA, av 4i,Mo0DZ! P’^SCIARZE 1 SĘDZIOWIE Jturnię^ Csrodka W F, w Warszawie. W środku gen, Wr^WewsW IbU

Gross kierownik ośrodka, "

NA II EPSI STRZELCY POLSCY
* brwd ®-Maiibrowei. którzy do Berlina na zawody

wzywający do dekorowania domów i 
okien.

W łonie organizatorów powstał pro­
jekt ogłoszenia (konkursu na najpięk­
niej ozdobione sanki góralskie, których 
właściciel otrzyma specjalną nagrodę.

Pozatem projektuje się zorganizo­
wanie szeregu wieczornic i pokazów 
tańców góralskich.

W ipiątek, 8 kutego na obledzie <Ha 
prasy zagranicznej grać będzie muzy­
ka góralska. Kilku znanych tancerzy 
zakopiańskich odtańczy szereg najefek 
towniejszych tańców

W Morskiem Oku odlbędzie się w 
sobotę, 2 lutego (przedstawienie sztuki 
góralskiej „Jedzie wesele dołu wsiom", 
z udziałem grupy górali, którzy wy­
stępowali na wystawie dekoracyjnej w 
Paryżu. W dniu rozdania nagród od­
będzie się wielika wieczornica góral­
ska z muzytką, śpiewem i tańcami.

•
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GENERALNA PRÓBA ZAKOPANEGC
Czecb mistrzem. Sensacyjne wyniki skoków

Mistrzostwa ’Zakopanego?
Ostatnia impreza narciarska przed 

międzynarodowemi zawodami F. L S 
i zarazem przegląd generalny naszych 
sił przed wielkiem spotkaniem z nar­
ciarstwem zagranioznem

Jeszcze do piątku pogoda była wspa 
niala. Słońce, mróz, idealny puch.
• Tymczasem sobota, dzień biegów, 
zgotowała przykrą niespodziankę. Ter­
mometr podskoczył do 3 stopni poniżej 
zera, a w godzinach południowych jer 
szcze wyżej. Śnieg z doskonałego pu­
chu zamienił się nagle w tępe, malo- 
nośne paskudztwo.

Za przykładem pogody poszły inne 
niespodzianki.

Na starcie dowiadujemy się, że bra­
cia Szostacy nie biega:ą. obrażeni na 
P Z N.. który ku ogólnemu zdumie­
niu przeniósł dwu czołowych zawodni­
ków polskich do Ii-ej klasy!?

Najbardziej zmartwił się tern sym­
patyczny Bronek, który lubi pasjami 
startować w silnej konkurencji, a zwła 
szcza z Szostakami, z którymi ma cią­
gle coś ..na p’eńku“. po ostatniej swej 
porażce na Baraniej Górze, gdzie zo­
stał pokonany w biegu przez Antonie­
go Szostaka.

Zabrakło również na starcie dwu 
przedstawicieli ośrodków narciarskich 
Krynicy I Lwowa: Władysława 2yt- 
kowicza i Lankosza Start w pierw­
szorzędnej konkurencji zakopiańskiej 
przed zawodami F. L S. przydałby im 
się bardzo

Zawody rozpoczęły się biegiem ju­
niorów. których wiek . iest .«raz bc-.r 
dzo skrupulatnie badany Kto nie ma 
20 lat to junior. Choćby był naile- 
płe< fizycznie rozwinięty.

To też biegali w sobotę w klasie 
luniorów chłopy pod wąsem. Trasa 
szła z Lipek, koło Walcaka. Szybiko­
wa. Sohickowa. dolna Bladówkę, nad 
sanatorinm wojskowe, kolo Małej Łą­
ki. pod Regle, na Lipki

Pierwsze mie’sca zaleli znani taż na 
terenie zakopiańskim biegacze, którzy 

, nie^d-nokrotnłe stawali do 18-ki 
' Wvnikl biegu luntorów: 1) Berych 

Wl (S. N. P T. T.) 40 m 45 s. 2) 
Pnlarrkowy Wł (S N P. T T) 51 m. 
54 s.. 3) Gnoiek Juli (S N P T T) 
5’ min. 07 s. 4) Smslna Tadeu«» (Se- 
Jtół) 58 m. 38 s.. 5) Roj Józef (Sokół) 
50 m nut Startowało II. ukończyło 
bieg 8

Bezpośrednio po tanioTach wrs-zły 
że startu panie, których tirasa szła po­
dobnie. z tą różnica że z Blachówki 
następował ria^d na SkDbówki. następ­
nie nrzcz Mrażnice. Ksfeslrf las. pod 
Pe^mi z powrotem na Linki. Dvstons 
6.5 k>m.. iekz czasy pokazują, że było 
nanewno 7 kkn.

W biegu pań również zawód. Zgło­
szone Ziętkiewiczowa i Fiszerowa. nie 
starfui!a

Wyntki biezu pnń: D Br Staszeł- 
Pola^kówna (Snkól) 37 m 18 4. 2» 
Słonłtównri Zofia (S. N. P. T T) 4Ó 
m Z6 s . 3) S^ostakówna Wt. (S N P. 
T T) 43 m 35 s. 4) Gewontówna Z. 
<S N P T T ) a« m ta s . 5) Sko+ui- 
cówna L. (S. N P T T) 46 m 36 s. 
6) Oiwlzdałówna W (Pogoń) 48 m 31 
s Startowało 9 bieg ukończyło 8

Jak widzimy z wyników, bieg pań 
stal pod znakiem zupełne' hegemomH 
góralek zakopiańskich, które zajęły 
cztery pierwsze miejsca.

Na drugie mietace wysunęła się ledv 
na obecnie w Polsce po Brońcl zawod-

nrczka, Stopkówna. Sumienny trening 
pod okiem Simonsena w grupie trenin­
gowej zrobił z niej pierwszorzędna bie 
gaczkę. Najlepszym dowodem jest róż­
nica czasu 3 minuty. Jedyna reprezen­
tantka narciarstwa pozakopiańskiego, 
Gwizdalówną Irena z Pogoni lwow­
skiej osiągnęła wynik o 11 minut gor­
szy od PolankoweJ, to znaczy po

dwie minuty na każdy kilometr.
Główny punkt programu, bieg 18 km. 

został przeprowadzony w dwu okrą­
żeniach. tą samą trasą, którą biegli 
Juniorzy.

Zawodnicy wychodzą ze startu w 
następujące) kolejności: A. Krzeptow­
ski II — 2, Schiele K — 12. Czech Br. 
— 13 (!), Bujak —.—23. Motyka Zdz

— 30-ty, Motylka Julian — 47 i t d.
Na półmetku porządek byl następu­

jący: Krzeptowski. Czech, Motyka. Bu 
jak Czech Wl.

Na zawodnikach znać duży wysiłek 
Nic dziwnego, śnieg ciężki, zaczyna 
kurzyć, przytem dwa okrążenia zaw­
sze bardziej wyczerpują.

Upływa półtorej godziny. Sytuacja

zaczyna się wyjaśniać Na metę wpa­
da A. Krzeptowski II. w kilkanaśole 
sekund po nim Bronek Czech i koleino 
czołowa grupa, dwu Motyków. Wła­
dek Czech, Bujak Józef i t. d

Oto wyniki: 1) Czech Br (S. N. P. 
T T.) 1 godz 37 m 54 s.. 2) Motyka 
Zdzisław (S. N. P T T) 1 godz 39 
m. 26 s.. 3) Motyka Julian (Sokół) 1

U WRÓT BUDAPESZTU
0 tytuł mistrza Europy w hokeju Dziennikarz w pogoni za Korespondencją

W poniedziałek dnia 28 lutego roz­
począł się w Budapeszcie wielki tur­
niej hokeja lodowego o mistrzostwo 
Europy

Na starcie stanęło ostatecznie 9 re- 
prezentacyj państwowych, które los 
podzielił na 3 następujące grupy:

1) Polska. Szwajcaria-. Finlandia.
2) Niemcy. Austria. Gzechoslowa-

3) Belgja, Węgry, Włochy
Drużyna nasza, zatem otrzhnała sto 

sunkowo niezbyt groźnych przecrwpi- 
ków. Szwajcarie pokonaliśmy ostatnio 
łatwo 2:0. a Finlandia test bodaj naj­
słabszym zespołem turnieju.

Wszystko zatem przemawia za zwy­
cięstwem Polski w swej grupie i za­
kwalifikowaniem do finału. Jeżeli 
wszakże drużyna nasza zajmie drugie 
miejsce, stanie do powtórnej elimina­
cji z 
pszy 
jako

drugiemi z innych grup. Naile- 
zespól z tej rozgrywki wejdzie 
czwarty do gier finałowych.

TUPALSKI

Prasą zagraniczna omawia oddaw- 
na szanse poszczególnych państw w 
turnieju budapeszteńskim Według tych 
głosów pierwsze miejsca w grupach 
powinny zatjąć: Szwajcaria lub Pol­
ska, Austria łub Czechosłowacja i 
Belgia lab Węgry Wszystkie te rę- 
prezentacje stanowią jedną wyrówna­
ną klasę i trudno przewidzieć której z 
nich przyipadnie ostateczny laur zwy­
cięski

Austria, mistrz Europy z 1927 roku 
i trzecia drużyna w turnieju olimpij­
skim (po Kanadzie I Szwecji, których 
na starcie obecnie brak) według tra­
dycji jest jednak obrońcą tytułu i 
najpoważniejszym kandydatem na 
zwycięzcę.

Pierwsze trzy, dni rozgrywek rozlo­
sowano jak następuje: poniedziałek 
28 I. Szwajcaria — Finlandia, "Belgia 
— Włochy. Niemcy — Austria: wto­
rek 29. I. Polska — Finlandia. Niem­
cy — Czechosłowacja, Belgja — Wę­
gry: środa 30. I Austria — Czecho­
słowacja. Polska — Szwajcaria. Wio­
chy — Węgry

Wiedeń, w styczniu.
Hokej polski jest w naszej rodzinie 

sportowe) czemś w rodzaju młodsze­
go brata hippiki Szereg sukcesów mię 
dzynarodowych odniesionych nad wy. 
bitnemi drużynami Europy, sprawił, że 
przyzwyczailiśmy, się do zwycięstw 
naszej reprezentacji względnie druży­
ny A Z. S-u.

W takiej atmosferze zwycięstwa 
akademików nad gośćmi zagraniczny­
mi w Krynicy uważaliśmy za coś naj­
zupełniej zrozumiałego, a wiadomości 
o klęskach w Davos przyjęło nasze 
społeczeństwo ze zdziwieniem, rozgo­
ryczeniem i urazą. ,

Czytając sprawozdania ze Szwajca­
rii i okoliczności towarzyszące klę­
skom. osobiście nie przeraziłem się 
niepowodzeniami.

— Poprawimy się w Budapeszcie — 
pomyślałem i w tej chwili przemknęło 
mi przez ■ głowę, że Jako rodowitemu 
lwowianinowi nie wolno ml zostawiać 
naszych czterech .Jtralanów" w repre­
zentacji na pastwę warszawiakom. 
Jade za nrmi!

Na Baraniej Górze
Mistrzostwo narciarskie Śiąs’<a

W dniach 19 i 20 stycznia odbyły 
się na Baraniej Górze zawody nar­
ciarskie o mistrzostwo Śląska, połą­
czone z uroczystością poświęcenia no­
wo wybudowanej skoczni na wymie­
nionej górze.

Zawody wykazały, że ruch narciar­
ski w kresowych bastionach górskich 
Beskidów rozwija sdę z prawdziwą 
żywiołowością 1 że zwraca już na sie­
bie baczną uwagę całego narciarstwa 
polskiego. Dowodem tego zaintereso­
wania może być zarówno współudział 
w zawodach elity narciarzy zakopiań­
skich z B. Czechem na czele, jak i o- 
becność na nich przedstawicieli na­
szych najwyższych władz narciarskich 
rządowych i samorządowych, wresz­
cie około 700 widfów.

;W dniu 19 stg&iia ddbyly cię 51or 
gl. Warunki bardzo ciężkie z powodr 
zawici, mgły i ’głębokich puchów śnież 
nych. Wyniki:

Bieg juniorów Trasa 8 Mm Startu­
je 18 zawodników, bieg kończy 17. 1) 
Micherdziński (S. N. O. B. P. T T) 
czas 47 minyt 10 sekund. 2) Hassa 
(W. S C) czas 49 mm 16 sek.. 3) Hut- 
schmsky (W. S. C.) czas 50 minut 44 
sekund.

Bieg pań. Trasa Identyczną z trąsą

Zwycięstwo bobsleju polskiego w Davos
Hr. Jan Potulickl. właściciel bobu 

..Baby Bogey". n0 którym wraz z 1 
p. van der Sandtem zdobyli w Ries- i 
sersee pierwsze mieisce, opowiada 
o snem zwycięstwie.

W pierwszym dnia konkurs« ^6yi i 
bardzo powolny ze względu na Kiłko- 
dniowy opad śniegu

Startujemy w pierwszym biegu na 
8-mem miejscu, biiąc wszystkich po­
przedników i ieźdżców następnych.

W ostatnim biegu pierwszego dnia 
•startujemy jako 11-ka i uzyskujemy 
rekordowy czas dnia, lepszy o 131 «• 
od najbliższego konkurenta.

Następnego dnia nasze szanse przed 
stawiały sf0 o wiele gorzej, bo mamy 
startować jako drudzy w pierwszym , 
biegu.

Żeby zrobić ślady tak Jak I dnia 
poprzedniego dwa boby przecierają 
tor. Pierwszy bob zjeżdża naturalnie 
w latalnym czasie, a my Jako drudzy 
poprawiamy ten czas o 72 sek Plan 
nasz był. żeby najwięcej bobować w 
pierwszej jeżdzie. bo wiedzieliśmy, iż 
przegrać ten bieg musimy. Drugi bob 
i 3-ci nie zdołały nas pobić, dopiero 
4 I 5 czas nasz polepsza'a I ekipa 
szwalcarska na swoim nowym i nad- 
zwyczajnym bobie Wje nas o tą sa­
ma prawie liczbę sekund, które zdoby­
liśmy na niej dnia poprzedniego i spy­
cha na 2-gie mieisce. •

Wszystko więc polegało na ostat­
nim biegu Warunki atmosferyczne po­
lepszają sie i nawet słońce wygląda z 
za chmur. W drugim biegu startujemy 
Jako 4-ty z rzędu bob ..Angełus zjeż­
dża lako 1-szy. a ..Favor“ za nami, 
ma'ac w tym drugim dntu najlepszy 
porządek startowania Zieżdżamy bez 
feleru — bobutac taż resztkami sił — 
z czasem jest dobrze — biiemy An- 
gelusa. a wreszcie i „Favor *.________

Nowy ak* rozwydrzenia piłkarzy no­
tujemy ńa śhsku gdzie mimo ostrej zl- 
mv sezon oftka-skl nie został trz^wany 
ani na chwile- Ole na meczu 1 FC Ka­
towice — Róż dzień (Szopienice) 4:2, 
Goeriitz z I FC rozwścieczony odebra­
niem mu n<Wci przez Pohla. sooKczkował 
go. wyWrajac mu orzvtem 3 zęby. Na 
Interwencie sedalego zareagował Goer- 
iltz nieowiil brutalnie, wytracaiac mu 
gwizdek z reki, wober czego sędzia za­
wody n-^mwal. Wydział dvseynttnarov 
Ligi PZPN-u winien ukarać brutala Jak 
nalsurowieł. ó

Inne mecze urzymosły na Blasku wy­
niki: Amatorski -’06 Mysłowice 7:1. 
Ruch — Naprzód (Załęże) 5-1. HaHcr—- 
Czarni (Chronaczów) 15:0. V F. K. 
Glelwiłz — 06 Zależ? 5:3 (3:2). Na­
przód (Lśplny) — W Mysłowice 2:0.

Jesteśmy na plerwszem mielscu 
W ten sposób zdobywamy wędrowny 
puhar, którs' zostaje w Davos na za­
wsze, a na którym jedynie nasze na­
zwiska będą wyryte.

Bieg pań. Trasa identyczną z trąsą 
Juniorów Startuje 15 zawodniczek, 
bieg kończy 11 Klasa I: 1) Dubleńśka 
(S. N. Wisła) 53 min. 31 seik. Klasa II: 
1) Sawczak-Fischerowa (S. N. P T 
T.) 50 min. 25 sek.. 2) Gallówna (S N 
Warta) 1 godz 3 min 52 sek.). 3) Ga- 
wronowa (S K. N.) 1 godz. 6 minut 
26 sekund

Bieg se’«Krów. Trasa 16 kim. Star- 
tti'e 64 zawodników, bieg kończy 49 
Klasa I: 1) Szostak A (O N. Sokół. 
Zak.) 1 godz 16 min. 50 sek.. 2) Czech

Br (S. N. P. T T) 1 god-z. 17 minut 
49 sek., 3) Czech Wl I godz. 19 min. 
17 sek. Klasa 11: 1) Gajduszek (W S. 
C.) 1 godz. 30 min. 19 sek Klasa III:
1) Ałberti (T. T. N.) 1 godz. 27 min 
04 sek Klasa starszych: ł) Schiele K. 
(S. N P. T. T.) 1 godz. 27 min 46 s

W niedzielę 20 stycznia nastąpiło u- 
roczyste poświęcenie skoczni, zbudo­
wanej przez oddział górnośląski P. T 
T. i Śląski Klub Narciarski w pobliżu 
żródlisk Wisły. Aktu poświęcenia do­
konał ks. prób. Grim z łzdebnej. oraz 
ks pastor Nikodem z Ustronia, poczem 
przemówił mec. Kaźmierczak imieniem 
P T. T„ p. wojewoda dr. Grażyński— 
wielki opiekun sportu narciarskiego i 
sam zawołany narciarz, prezydent 
,n|M Kaiowif dr. Ą- Kycur — prezes

.. „Sląz
Koftkurs skoków dał następujące wy 

niki Skoki: 1) Czech Br (S. N. P T. 
T.—.Zak.) nota 18.062 dł ok. 27.5 1 28.
2) Cukier Fr. (Sokół _ Zak ) nota 
17,750 dł Ok 25.5 i 30 3) Szostak A. 
(Sokół — Zak.) nota 17,437 dl. ok
7 5 5 i 36 5

Wynik kombinacyj: 1) Czech Br. 
(S N P. T. T.—Zak.) nota 18.8435. 2) 
Szostak A. (Sokół—Zak ) nota 18,718.
3) W. Czech (Sokół—Zak) nota 17.343.

W ten sposób tytuł mlsfrza Śląska 
na rok 1929 dostał się w ręce iakna-j- 
godriie^sze. ,

Rozdanie przepięknych nagród i 
wspaniały zjazd z Baranlel Góry za­
kończyły świąteczne dni narciarstwa 
śląskiego ,

Sprawna organizacja zawodów spo­
czywała w rękach zarządu Śląskiego 
Klubu Narclarsk’egn Komisarzem za­
wodów był dr. M Śwlerz.

Program naszej reprezentacji był, 
jak wiadomo, ułożony dość magicznie. 
Z Davos wyjechać miała część do Ries 
sersee, część do Dolnej Austrii a 
prócz tego, względnie mimo tot miał 
się odbyć w Wiedniu 19 b m. jeszcze 
mecz Polska — Austria. Pędziłem więc 
na złamanie karku do Wiednia, ale po 
drodze skręciło mnie jakieś licho do 
Pragi Kupiletji sobie dzienniki wie­
deńskie (sprzedam tanio komplet z dn. 
18 b. m.) i ze zdziwieniem widzę, że 
nikt nic o hokeistach polskich w Wied 
niu nie wie.

Ze zmartwienia poszedłem na zawo­
dy hokejowe Anglia — Czechosłowa­
cja J Londyn — Praga Czesi są zno­
wu w świetmej formie, między nami 
mówiąc, po cichu liczą nawet na zwy­
cięstwo w Budapeszcie Mają oni rze­
czywiście wrodzony talent do gier ze­
społowych i przy lepszych warunkach 
treningowych (brak sztucznego lodu) 
byliby w przyszłości niezwykle groź­
ni. Graczy tej miary co Pęka. MaJe- 
czek. Puszbauer, Steingenhófer. czy 
Szroubek niema zbyt wielu w Euro­
pie

A propos! Inż. Szroubek oświadczył 
mi wlasnoustnie, że na przyszłą zimę 
■przyjeżdża na stale do Polski I jest 
już tylko rzeczą naszych klubów, by 
rzuciły na niego wędkę. Najwięcej po­
ciechy będzie miał zeń prawdopodob­
nie Kraków. Wiece) narazJe powie­
dzieć mi nie wolno.

Uciektszy z Pragi, czekam narazie 
w Wiedniu na przyjazd nasze) drużyny 
i wodzów wyprawy Chcę się ich mia 
nowicie spytać, 
w Budapeszcie.

czy gramy naprawdę
J. Roha

STOGOWSKI

i ;.

g 40 m. 09 s, 4) Czech Vw. €Sok6T/ 
g. 42 m. 13 s... 5) Krzeptowski * i 
N P. T T) 1 g 42 m 33 i.Gb fcj 
Józef (Sokół) 1 i. 42 m. 59 s 
walo 60-ciu, ukończyło bieg 4-pu.

Poza konkursem B. Simous,., nslc 
gnąl czas lg 44 m. 21 s

Ze znanych biegaczy zajęli itstępn- 
face miejsca: Gąsienica-Siecłk.^ _ u 
Zaydel — 17. Suleja — 18. kor, kas- 
przyk — 19. kpi. Niemiec — 23 (>., jj- 
nil się na start 30 sekund), Sthiek K.
— 24, Gąsienica Wl. — 32. Bednarłki
— 37. Krzeptowski A. 1 — 33

W niedzielę odbył stę konl-j« ske- 
ków na Krokwi, ostauii .przefl między­
narodowymi zawodami.

Og 11.30 termometr wskazywał 2 
stopnie powyżej zera, lecz x.--4ouziflę 
później ternperatura spadla Uache. .Mi­
mo to śnieg byl niezbyt nośny, pozo- 
lem zaczęło trochę kurzyć, tak że wa, 
runki naogól nie były najlepsze.

Udział wszystkich najlepszych skocU 
ków i waJka o tytuł mistrza Zakopa­
nego zaostrzyły konkurencję

Już w pierwszej serii Cukier »kicze 
ponad czterdzieści. B. Czech .jó. S «cz­
ka St. 39, Rozmus. również około i i-' 
Odrazu można się zorientować że ’■ 
czwórka kandyduje na pierwsze miej­
sce. Pozatem piękne skoki oddal! My­
szkowski, Mieielski. Rayski

W serii drugiej skoków odległo­
ści zwiększają się. Rozmus .kacze 43, 
Czecb Bronek 45, Cukier 47 i Sieczką 
St 48. Myszkowski i Mlfieb*' wycią­
gają również ponad 40. Rayski - ,
niestety z silną wywrótką. Tx " 
Simonsen skacze ponad 47 < . 
lecz znosi go na. lewa stronę zt 
skoku, upada batdzo niebezpieczni 
Długą chwilę nie może prząść do sic 
bie. w końcu ku ogólnej radości ty 
siącznycb ilurnów. wstaje i o wlasnyc 
silach schodzi z zeskoku. Oszołomień 
jednak jest tali silne, że nie może br* 
udziału w konkursie

W trzeciej serii Sieczka osiąga na? 
dłuższy skok w konkursie 1 lądule pen 
nie, po wspanialenr wybiciu na 50 m< 
trze. Rozmus Czech Br. i Cukier ska- 
cza również bardzo Piękme lecz kró­
cej 40 — 45 m

Następuje sorta skoków poza kon­
kursem: Czech Br 47, Cukier 50. Ma­
rusarz 47, Roztnus 45. Sieczka 55’

Sumienny trening Sieczki i Cr\<r > 
pod okiem Srmousena w grupie 
gowej dat doskonale rezultat Si**, 
wią oni dzisiaj wraz z Czechem i Roz- 
tnusem naszą najwyższą klas«.

Wyniki konkursu skoków: I kosa
1) Cukier nota 17.055 (skoki 45. 45 i << 
m). 2) Sieczka 16.638 (skoki 35. 48 1 50 
mtr.). 3) Rozmus nota 16 638 (skoki 36. 
44 i 47). 4) B. Czecb nita 15-541 (sko­
ki 40. 36rł 33 5 m:r). 57 Mietęłski nota 
15 249 (skoki 36, 42 i «6 mtr), 6) v z-r 
towskl I noto 14.830 (skt M 38- 36 1 4 
mt<.). 7) Zaydtl tiot. 9W. I okl ?.

en rrrrr, z OMOKi-mj
Klasa II: I) Graca nota «U49 (skn- 

22. 30 I 30 mtr.). 2) Król, nota S. 
(skoki 20. 21 i 29 mtr) W Klasie lll-e, 
doskonałe wyniki osmanąl Myszkow­
ski nota 14.864 (skoki 38. 41 | 44 mtr
2) Kolesar nota 12638 (skoki 32. 34 
38 mtr.).

W kombinacji tytuł mistrza Zakopa­
nego zdobył Br Czech z ąota 17.770, 
2) Sieczka nota 15.631. 3)1J Motyka 
nota I4.-J58. 4) W Czech r<>ta 13117, 
5) Rayski nota 124)87. 6) Kfzemowzl 
I nota 12.101 7) Zaydel not? II 965.

Przed meczem PolsKa - Niemcy w boksie
Ze względu na bfekl termin powyższe 

go spotkania zasięgnęliśmy garść wia­
domości u trenera P. Z. B. p. Nispla, 
któremi spieszymy podzielić się z Czy­
telnia mi Przeglądu.

TYDZIEŃ SPORTOWY WARSZAWY
Turniej gier sportowych Ośrodka 

W. F. w Warszawie, podniecił ambi­
cje drużyn przegranych, a atmosfera 
..rewanżu“ zapanowała wszechwład­
nie na sali W. T. C.

A. Z S. — utracił okaoję do rewan­
żu z YMCA wobec niestawienia się na 
czas mistrza turnieju. . „ . „ ~

A Z. S. — Poselstwo U. S. A. 40:2 
Treńslng dfo drużyny AZS. która popra­
wę swej formy zawdzięcza wyłącznie 
niemal meczom ż na«sla.bszemi drużj’- 
nami Warszawy

A. Z. S. — Monia 37:26. Gra ładna, 
prowadzona taktyczni przez Polonie- 
zwłaszcza jej linję ataku. Należy jed­
nak stwierdzić. iż od ostatnich meczów 
ośrodka W. F. drużyna Polonfi prze­
żywa depresję i to wówczas gdy sy­
stem meczów turniejowych wymaga u-

Czterech narciarzy lwowskich wzię­
ło udział w zawodach o nis-trzostwo 
Rumunii, rozegranych w Brassow. Oto 
pierwsze wieści o wynikach:

Bieg 30 kim.i.l) Jansa Jozko 
2:12:11, 2) Beranowsky (Cz.) 2:16:36, 
3) Żytkowicz (Polska) 2:18:21)

Bieg 15 kim : 1) Jansa Jozko (Jug ) 
1:35:43. 2) Witkowski (Polska) 1:38:44 
3) Żytkowicz (P.) 1:38:50, 4) Kawa
(P.). 5) Lexen (Rum), 6) Beranowsky 
(Cz.).

Cracovla rozegrała dwa mecze ho- 
keta Udowego w Poznaniu, uzvsku’ac 
remis z P. K Ł 0:0 i ulegąiaę A Z5. 
0:1. Jedyną bramkę strzelił Warmiń­
ski. znany tennisista.

Wyniki hoketawe z Wlelkopohkl. 
Poznań: A. Z S. — Lechia 2:1 C-:0 
0:0. 0:1). Wynik odpowiada przebie­
gowi gry Gniezno: Klub Łyżwiarski 
Poznań-Stella Gniezno 3:o (1-0. 1:0. 
1:0V Zaszczytny wynik dla nimde) 
drużyny gnieźnieńskie] Bramki Zdo­
byli Leśniak (najlepszy na lodzie — 2) 
i Karaśkiewicz.

Turnlel hokelowv w Krakowie wy­
grali Czarni (Lwów) przed Wi'la Wy­
niki poszczególnych meczów bvłv ma- 
stomi'ace: Wisła — Sokół 5'0. Cznrnl 
— Makabi 3-? MakaN — Sokć) 3:1 
Czarni — Wisłą 2:1 W mec-'U tym 

I bramki zdobyli: Muszka d'a Cza-nvch 
li Makowski dla Wisty Sędzia i>. Osiek

trz-mania formy d° końca m. hrtego 
Polonia — Strzelec 49:10. 
YMCA — Varsovla 32:31 
Wynik w terminologii g'er sporto­

wych „nierozstireygnjęty“. Wyelimino­
wana w turnieju Ośrodka W F. przez 
AZS—Varsov!a. szukała okazji do ,mo- 
ralnej“ rehabilitacji swej ophij: na mi­
strzowskim zespole YMCA.

Przewagi taktycznej I punktowej, u- 
zyskaoej do połowy nie zdołała Var- 
s0Via utrzymać do końca gry. Walka 
o każdą piłkę przynosiła różnicę jed­
nego punktu dla stron wówczas, gdy 
/o wyniku końcowymi decyduje mnitnal- 
n-a różnica 2 punktów.

Dogrywka, przewidziana w tym wy­
padku nie przyniosła konkretnego re­
zultatu punktowego

Zawody hokejowe o mistrzostwo kt 
B okręgu warszawsko - łódzkiego, roz 
poczęły się w ubiegłą sobotę w War­
szawie. Pierwsze cztery mecze przy­
niosły następujące wyniki:

Legjja - Uiłton 5:1 (2:1. ltó, 2:0). 
Bramki zdobyli: dla Legji II — Mater- 
ski (2). Zajączkowski Werner i Maj­
kowski a dla Unkmu — Pnichnlewsk’

Drugi mecz rozegrany przez Legję II 
z Połontą zakończył się wynikiem 2:2 
(0:2, 0;0, 2:0). Bramki zdobyli Grbro- 
rajtis i Szczepaniak dla Polonii, a Za- 
lączkowski i Majkowski dla Legji II.

Remisowo zakończył sie również 
mecz Polonii z AZS II, po równorzęd­
nej grze. Na strzał Lpowskiego od­
powiada Polonta strzałem Grigorajtisa- 
Ogólny więc wjmOk brzmi 1:1 (1:0,
0:1. 0:0).

Ostatnie wresocie spotkanie pomię­
dzy AZ S. II a łodzian atm zakończyło 
sie po niespodziewanej dobrej grze 
Urttonu wynikiem nierozstrzygniętym 
1:1.

Na torze Warsz. Tow. Łyźw. odbył 
se towarzyski mecz hokejowy pomic-- 
dzy Legją I a drużyną W T Ł. 9:1 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Sze­
najch (2). Lange (2), Pasłęcki (4) I Kun 
ki*el (1). a dla pokonanych — Rybicki.

Zawody łyżwiarskie w jeźdzle szyb­
kie! dla młodzieży szkolnej’odbyły się 
w Warszawie na torze W. T Ł. z na- 
stępująoemi wynikami: Bieg na 500 
mtr.: 1) Dobrzyński 1:03.2 s. 2) Dzię­
cioł (1:03.6). 3) Maliszewski (l:05,8 s.). 
1.000 m-itr.: 1) Dobrzyński 2:134. 2) Ma 
liszewski (2:13.6) W biegu 1.000 mtr. 
I 3.000 mtr. pań osiągnęła p. Zofja 
Nehrlngowa czasy: 2:16.4 sek. (lepszy 
o 8 sek od zeszłorocznego) i 7:10 s

Zawody zapaśnicze YMCA dały wy­
nik' następujące: W«®a musza — Kop­
czyński zwvdlężył w 13 m. Winiarskie­
go; waga piórkowa — Zarębski nie 
rozstrzygnął wałki z Hermanem, waga

średnia — Gedatiko położył Książko­
wi cza w 21 m.; waga półciężka — Fi­
jałkowski uległ Wrzoskowi w 16 m. 
W wolnoamerykaóskjej walce Kopczyń 
s-ki "okonoł Buzę po 19 m. W podno­
szeniu ciężarów osiągnęto następujące 
rezultaty. Waga piórkowa — Zarębski 
—-219 kłg i Herman — 212 klg : waga 
średnia — Błoniewski — 247 klg

Zawody bokserskie Ośrodka W F 
zgromadziły ponad 100 zawodników, 
zaś wyniki finałów były następuiące: 
w. papierowa. Cackowski (Skra) bije 
na pu-nkty Wojsławskiego (Orzeł), w. 
musza. Oosk (Varsovia) — Żaka (Var- 
sovia). w. ^kogucia. Przodka — Boui- 
slawskiego. w piórkowa Wolski — 
Roję, w półśrednia, Obara (Y M C 
A.) bije Trzcińskiego (Skra) w 3 run­
dzie przez k-o.

Walne Zebranie W. O. Z. P. N.
Wata© zebranie Warsa Okr. Zw. Pil 

ki Nożnej, które się odbyło w ubiegłą 
niedzielę, wybrało po 12 godzinnych 
burzliwych obradach nowy zaraąd któ i 
ry przedstawia się następująco: Pre-1 
zes — Kazimierz Kuczewski, dyrektor 1 
powiatowe) Kasy Chorych wfcepreze-1 
si — Rusecki (Makąbi), Błaszczyk i 
(Skra). Krug (Varsovia). sekretarz —I 
Krąl, zastępca sekretarza — Kiejson j 
(Barkochba). skarbnik — Renert. refe- • 
rent statutowy — Gotlb (Gwiazda), re 
ferent propagandowi’ —kpt. Kobos. ka 
pttan związkowy — dr. Jerzy Micha-1 
łowicz, delegatem zarządu do Warsz. 1 
Kolegium Sędziów został Aleksandro­
wicz (Rarkocbba)

Wydział Gier i Dyscypliny: Prze­
wodniczący — p. Krug. członkowie—

/

Drużyna niemiecka nie zawiera, z wte 
Uczmerol wyiałkamL nazwisk naiłeost« 
niemieckimi klasy ’ ewewtuałne zmian 
w składzie mogą leszcze trastaplć.

Stegemann nie wysteoowal te*; 
cze nigdy reprejentacyjnle I przędą 
wia typ pneciętnego szybkiego brkse .

В В11 n e r. nslsłabszy członek druż; - 
ny fćzleuio walki bez dużych 4ир$.

Bartneck Przedstawia słt barJsc 
dodatnio tak Mzyczti'c tak I te.Jinlcanle. 
a aż I Górny z połsklef i udyny

szYm. wałka ta bed^ie stano

młody bokseń. bez(Przt--^t 
e w Anloje '"’•czp-r 

przeciwriika. chociaż Г ft i оцц , es zez i 
do najleoszej polskiej kit« lit» należ'

L e I p e 11 stary ri*ti-w> «my płę- 
ściara. wajacy już w wadae' biórkow 
dobre кл ę. Nit należy iednak deszcze <K- 
niemlecttej ekstra - Йз**: Otff nacza »i« 
dobra »•■łka .V» Иv«ł’т-J orajAokladąen’ 
trafianjuŁ Arsk* mo e mleć siąnse 
tylko d-zęk' sw»mu «/yłwlerrf ataków.

Tobęck ptedaisno urzmgjał ejtołka 
nie z Ar.kiwi we Wrocławiu, ale w wa! 
kach e! .macvjnych wifaoa. duże po­
stępy c»>1 radecydow-fc, x nflvdzWepi- 
go dpfCiręzetrtacli. Wieczorek nowinie- 
wyrwać, о И« nie poniesie да 4>Яиг 
te«werar»-enł.

Sänger it*« ma poza W1 
cięstAo i.ad Tomaszewskim, i 
także i tym razem wygrać. N< . ty d 
ekstra - klasy nlemłecklel ) )e4 po u- 
uhyiku PIstułH najieoszvm trzedstaw 
cidem niemleckiel war’ póldęJń’

Daniels nie powinien t kani- 
tego praigreć. lest bokserem t* . dyn, 
rutyuowijinym. Jeg.. nrzecwiłl' z-"< c 
niezmierne nierównej fortnUrN .^e»n 
praca nóg może łatwe spowodt tó prze 
grana. . M

Powyższe hproskoov są balu lnie i' 
ko horoskopami a rzeczywistość mt4 
tak w ledoą jak i druga stron-; zgoo 
wać niespodziankę

Cy p 
ści,

Kurs skoków i kurs zaiprawy blego-.' 
wej uruchomiony został w Wilnie prz - 
Ośr W F Wilno dla wileńskich na­
darzy. Kurs prowadzi wybitny r-’ho- 
wiec por Kwaśnica

W turnieju hokejowym o putar 
leńskiego Ośr. W. F. Pogoń pokonała 
Ognisko 6:0. ...

Konkurs skoków na A:. który
miel się odbyć w dniu 2?1 przeniesiony 
został na 10 lutego z porodu przebu­
dowy skoczni narcie'*»iri-

Zebranie Krak. C*r Z* Lekko-Atl 
wybrało następu zarząd: prezes— 
szef Ośrodka UYch Flz kapitan Frącz 
kiewicz. wice>re7esem zarazem prze­
wodniczący żomisji sportowej P Alek­
sander Chcczner (po raz 3-cl). wice­
prezes zarazem przewodniczący komi­
sji dysrtplirtarnef kap.tań Wilczyński, 
sckrersrz Isenberżanką skarbnik sier- 
żant Kozlpwski

Walne zgromadzenie G. Z O P. N 
odbyło s’e w Katowicach 27 b. m. Po- 
vczegó!|n' delegaci nie orientowali się 
we wnioskach. co sie wybitnie zazna­
czyło w przyjęciu uchwal niezgodnych 
ze zdrowym rozumem Pod koniec u- 
wydafrrlo sie znaczne znużenie u wszv 
stkicli delegatów, tak dalece że bard.zo

pp. Kuperman, dr Morawski. Górka, 
Filipiak, Flckowski, Sikora. Porczek. 
M Któtz. Komisja rewizyjna — mjr 
Esman. Grabczak. Tytelman, zastępcy 
— Wtezyński i Kietiiński. Delegaci 
na walne zebranie P. Z. P. N — kpt. 
Kóbos (glos decydujący). Rusecki, dr 
J Michałowicz, Posner | Fogel

Wynik wyborów jest wielkim sukce- 
seb bloku robotniczych klubów spor­
towych. wysteputacego solidarnie- U- 
dało mu się obsadzić prawie wszystkie 
najważniejsze stanowiska w zarządzie.

Pod koniec posiedzenia 10 klubów, --------
z Polonią. Warszawianka i AZS na cze ' energicznie atakowany zarzad został, po 
le opuściło zebranie, składając jadno- ' otrzymaniu ąbsoMorium wvbrsnv no- 
cześne deklarację o zrzuceniu na' ’łiezmcnne zmiany uastwly w
większość odpowiedz lal noś«' na rzadv I Wydziale Gier i Dyscypliny I w Komi- 
w W O. Z. R N 1 s« cewizelnM-

winie

KRONIKA ZAGRANICZNA
Mecz reprcjentaęyj hokejowych > 

strji i Belgii, rozegrany w Wie inlu . c 
wynik 3 f

Thunbert wygrał w Wkędrl'.’ biegi 
500 i 15(8. mu- uzyskując di 1 słabe 
czasy IV sumie Fiolandcyk -/’otył 
pierwszą lagrodę w turnieitF T ’» .</

Paunłgaiteu wygrał bieg m. e
narciarskie mistrzostwo Ausf v cz» 
sie 1 g 7 m ?9 sek.

Mecz bokserski Francja — ,ncv 
w DortmuTdzle dal wynik 6t2

Cattłeu (Ftanćla) pokonał ! ■ 
meczu na szable mistrza Nit i C - 
simira

E. Kletaadlówa wygrała mi: est" 
Francji na kortach krytych- 3» -
finale Oołd.in«r 6:4. 6:L

i
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KARCIARZE DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
< ----- --- --- --------------- ---

TRZY ROZMOWY Z „PRZEGLĄDEM SPORTOWYM”
Trener o swych uczniach Z karabinem na nartach
Simonsen liczy na 4-fe miejsce Polski w

Trener P Z. N.. Norweg Bengt Sb 
monsen już dru«i rok z rzędu przygo­
towuję polskich narciarzy do walki z 
«litą zawodników zagranicznych.

W ciągu dwu sezonów zdążył więc 
Bapoznać się z połskiem narciarstwem. 
Cp:nta jego o Polakach zainteresuje na 

czytelników „Brze­gi ądu bpOTfow ego‘‘.
Such*j Pnacy w t. zw. ^gru- 

nftóu'enin'Pt>'Wj** PrzyRotnwał zawod- 
«kn--.lL» 3j 2IW,as’zc’za wojskowych do- 
ł)r-l₽o-ai, °° Yl?'ściwe’ aaprawy, która 
1, ' ega,a na biegach grapowyah Tre­
nowano do 18-ki, do 50-ki i do patrolu 
wojskowego.

Uważam, że czołowa grupa paw tona 
startować razem co tydzień, aby moż­
na było obserwować poszczególnych 
biegaczy na tym samym dystansie. O- 
beoniie wymykają się zupełnie z pod 
mojej. obserwacji.

Daleko gorzej mają się sprawy z 50-ą. 
Dotychczas przebiegliśmy ten dy­

stans zaledwie 3 razy, gdyż nie było z 
kim biegać. Z tego Bujak Józef i Mo­
tyka Zdzisław гад Wilczyński trzy ra- 
zy Jest to za mato. Uważam, że 5(кя 
stoi w Polsce bardzo słabo.

Co do Krzeptowskiego, to niestety, 
ne miałem dotychczas sposobności za­
obserwowania go na dystansie 50 kim. 
o Ile wiem czuje się doskonale. Utrzy- 
ninje stały kontakt z grupą tren-ingo- 

"w której pracować nie może z po- 
wooiu posady, przychodzi na masaże.

W'ILCZYftsKI
Jeden z najlepszych biegaCzV pa 50 
kim. eg! ziarna iu -nogi podczas tre- 

ntngu narciaPskiego

Mam wrażenie, że powinien zająć do­
bre miejsce w zawodach międzynaro­
dowych. Doskonały długodystanso­
wiec Władys-law Czech przebiegł kilka 
razy po 25 kim.

W tych warunkach poltecv zawodni­
cy po 30 klim. będą osłabieni i niezdol­
ni do prawdziiwej walkL Wielkim błę­
dem jest rozpowszechnione wśród nich 
mniemanie, że po przebiegnięciu w za­
wodach 18-iki, są tern samem przygo­
towani do 50-ki.

Co do „sprinterów1“ (18 Mm.), to 
stem zdania, że jeżeli będą mieli 00 tY' 
dzneń jeden bieg w koniku ren cj i i 
trening, to powinni utrzymać się w do­
skonałej formie do 5 lutego.

Z pwzKMególinych zawodników, uwa- 
*a'n^,że Czech Br., Szostak K. i Mo*ty- 
wr są ’uż dzisiaj w pełni formy- 

a”d*slę r6“'
Doslkonałyim do kombinacji obok Ozte- 

v i?-’ 1 ^ytkowicza będzie St. Siecz­
ka, który startuje w konkurencji cy- 
wrlnęj. W skokach jest bardzo dobry, 
w biegach dobry.

Karol Szostak jest ctzwartym z ko­
lei zawodnikiem do biegu złożonego 
Biega doskonal«, śkacze słabo, lecz u- 
ważam go za duży talent do skoków i 
(Pfzy intensywnej pracy może dojść do 
Pięknych wyników,

Dotychczasowa praca nasza mad sko­
kami zaczęła się od szeregu treningów 
na Hyclówoe, następnie przeszliśmy na 
Krokiew o ile tylko warunki pozwalały. 
Na dwa tygodnie przx?d zawodami przej 
daremy w Jaworzynce 10 
nych*‘ treningów, po 10 skoków dzien­
nie.

Uważam, że zawodnicy zakopiańscy 
nie powinni obecnie wyjeżdżać na z * 
ne zawody i trenować na gwałt sko .

Prosimy Simonsena o op»mle co o 
poszczególnych skoczków ci

— Czech, Rozmus i Sieczka, m6™ 
monsen, reprezentują dzisiaj 11 Kiaę 
miedzj-marodową i nie '
żeby w tym roku magli €!SIJ?s:'lą^aw? + 

1 szy poziom. Zasadniczą ’<h wadą jest 
| branie dużego rozbiegu 1 słabe wy- 
bici1©.

i Bronek Czech dobrze ląduje. Rozmus 
skacze na sztywne nogi i dlatego skoki 
jego robią wrażenie ustanych tylko

! przypadkowo. Sieczką ląduje niepew­
nie. Mietelski dobrze ląduje n>a 35—40 

'metrów, przy dłuższych skokach jest 
i bardzo niepewny. Mam wrażenie, że 
zawczęśnie' się odbija.

1 Cukier skacze za ciężko, robi błędy 
; w odbiciu, lecąc w powietrzu, nie pra- 
■ Ctuę, ląduję rtepewłtto ^ąydel za mało 
nachyla się w powietrzu, ląduje za sze- 

| roko i zdnądto ipoahytońiy do tylu Szo­
stak Karol wie doskonale, co to jest 

, skok, orjentuje się świetnie w. poszcze­
gólnych jego fragmentach, ale ntoma po 
jęcia o lądowaniu, gdyż aa mato tre­
nuję.

mistrzostwie Europy
Trzecia Wasal, to skoczkowie, któ­

rzy muszą jeszcze bardzo n-ad sobą pra 
cować, gdyż nie zdają sobie zupełnie 
sprawy z tego czerń jest skok narciar­
ski i nie mają pojęcia o jego „składo­
wych“ częściach.

Go do Bronka Gzecha, jedna uwagą: 
W oczekujących nas zawodach wy­
ciągnie mojem zdaniem takie same dłu­
gości, jak najlepsi skoczkowie zagra-' 
■niczni, ale przy dłuższych skokach 
będzie niepewny. O ile mu szczęście 
dópisze, powinien wyjść na 2 — 3 miej­
sce w biegu złożonym.

W klasyfikacji państwowej Polska 
powinna zająć 4 miejsce po Norwegach, 
Szwedach. Niemcach. przed Czechami.

Por. Kasprzyk o wojskowej grupie treningowej w Zakopanem
W przygotowaniu polskich narcia­

rzy do międzynarodowych zawodów 
pierwszorzędną rolę odegrała t. zw. 
grapa treningowa, zorganizowana 
przez por. Artura Kasprzyka, znanego 
oficera-narciarza.

Zakopiański Ośrodek treningowy zo­
stał otWarty 15 listopada ulb r. w 
Domu Wycieczkowym przy uli. Ćhalu- 
bińskidgo.

Przed pożarem hotelu Polonia, od­
bywa.a się tam gimnastyka, gry i. za­
bawy sportowe. Po pożarze przenie­
śliśmy się do Sokola. Boks uprawiamy 
w lokalu grupy.

Sucha zaprawa zaczęła się od 18 li­
stopada. W pierwszym tygodniu ku 
ogólnemu zdziwieniu uczęszczało na

SIMONSEN I KASPRZYK

*PŁAyASEiKw«- 

_PI-iwanie byfo mubfonym
«portem literatów, .^ch.^ któ-
mh styl byt najmn^C25^My. Lord 
Byron przepłynął oce­
nić prawdziwość pięknta j^ytmej fe_ 
2«ndy o Hero i wiei-
ktm adeptem pływa**™ rman*lK'taiw 
Flaubert, a dziś Abel> twfw_
<ki bez żenady, iż jest d}tn™^ay 
®wego cra-wlu niż ze sweh powie^ 

Richard Halliburton
skj w stylu Jack Londona, P°^zas‘Do. 
bytu w Europie też przebita ^nzez 
BeHespont, z Azji do EuraP’LTPt^aY:

Wania w Ciamt 9 dni.
Wyirus?>> brzegu pótaocrło-amery- 

kańskiegt towarzystwie lódkk w
której z»ki-, " ie.isoe dwu ludzi, uzbro- 
iołtydi w.kr wny. W'tych okolicach 
bowiem ■ bardzo dużo rekinów..

Płyną) - Jo w.eczora. Na noc ^^a- 
2h do to j; ' jrą do rana stała na kot 
w>cy. Na. yirrz Hai'5bwtaa 
^nów do v Jv

dófc rł jo brzegu 
®?^TZ>egł, że przez cały cS« ta”™ 
^weyfo mu w drodze 5 krokodyl 
bie^,5;^. J’a nieostrożność jego, b?

Z ’pŁilS?1’"* zakąsić. M
dać £ tL Halliburton zamierza «' 
senke innm pu’ a tam 5113 małeóką wy- 
dwa samotn^^2- 5^ 
Sielski Selkirk , ta onigl marynarzran- 
taszkiem Bo e n*5’™ wiernym Pie- 
tiazwiśko nwzan^k-40 Prawdziwe 
Cruzoe, POlnniapego Robinsona

HallibuTton che® ,
zupełn e podobnych1 zamieszwkać w 
Swe pa ■'’życia opis«* warunkach, by 

ootem w książce,

ćwiczenia 6—10 osób z cywilnych 
zawodników Później sytuacja popra­
wiła się szybko, tak, że tygodniowo 
trenowało około 20-tu.

W pierwszym tygodniu odbywały 
się marsze suche z kijkami. Po spad­
nięciu śniegu, ze względu na cienka 
jego warstwę trenowaliśmy na szosie 
do Morskiego Oka i trawia&temi zbo­
czami w stronę Poronina. W grudniu 
mieliśmy już doskonale śniegi. Wła­
ściwa zaprawa zaczęła się 15 grudnia 
pod kierunkiem Simonsena. Grupa tre­
ningowa została podzielona na zespo­
ły: 18-ka, wojskowi i 50-ka, panie. •

Dwa dni w tygodniu przeznaczyli­
śmy na treningi biegów, resztę na sko 
ki, ćwiczenia techniczne, spacery.

Uważam, że to zupełnie wystarcza.
Zaprawa pod kierunkiem Simonsena 

trwała tylko dwa tygodnie, gdyż od 1 
stycznia zaczął się już oficjalny sezon 
sportowy, zawody, wyjazdy i t. p. 
Obecnie przychodzi na treningi po 2— 
3 zawodników. Z tych, którzy nie wy­
jeżdżają trenują b. pilnie Szostakowie 
K. i A., Król i Wilczyński do czasu 
wypadku z nogą. Na treningi skoków 
uczęszczają punktualnie Sieczka, Czech, 
Rozmus, Cukier, Zaydel i Mietelski. 
Mało skakał Karol Szostak

Obecnie praca grupy treningowej 
idzie w pełnem tempie, pomimo za­
wodów i wyjazdów.

Ustalane są co tydzień programy 
treningów, co drugi dzień masaże, dwa 
razy w tygodniu kąpiele, na które 
trzeba przyznać chodzą wszyscy gre­
mialnie.

Ostatnie dwa tygodnie przed zawo­
dami zostały przeznaczone na 6 tre­
ningów, po dwie 18-ki, 50-ki i 30-ki, 
resztę czasu poświęcimy tta skoki i 
spacery.

W dziale wojskowym główny na­
cisk położono na przygotowanie pa­
trolu do biegu drużynowego 30 kta. 
ze strzelaniem.

Do konkurencji tej trenuje dwu ofi­
cerów: kpt. Niemiec i ja. oraz czterech 
szeregowych, Kuraś J.,' Skupień St., 
Hrywniak i kpr. Pawluszkiewicz.

Przygotowanie patrolu jest bardzo 
solidne. Ułatwia to znakomicie dyscy­
plina wojskowa. Przechodzimy 2 tre­
ningi w tygodniu. Zaczęliśmy od kilku 
kilometrów, stopniując dystans, obec­
nie dochodzimy do 25 kim. Całkowitą 
30-kę w pełnym tempie przebiegliśmy 
po raz pierwszy na zawodach o me­
moriał ś p. por. Wójcickiego. Potem 
nastąpił okres wypoczynkowy. Raz w 
tygodniu pełna 30-ka w najsilniejszym 
tempie w szyku patrolowym ze strze­
laniem.

Skład patrolu zostanie definitywnie
■ ustalony w najbliższych dniach.

Po raz pierwszy w Polsce przy gru 
•ple treningowej ćwiczył w tym roku 
komplet najlepszych narciarek, przy­
gotowując się do silnej konkurencji 
międzynarodowej w lutym. Codziennie

_____ - 

nastykę w Sokole w godzinach wieczo

rowych. Co drugi dzień trening z SN 
monsenetn od 7 — 10 kim. w tempie 
wycieczkowem i w konkurencyjnem 
5 — 8 kim.

Panie, trzeba im to przyznać, były 
bardzo pilnemi uczenicami, zwłaszcza 
Polankowa i Stopkówna Ód pierwsze 
go startu w zawodach treningi zostały 
przerwane, obecnie przychodzą na ma 
saże i kąpiele.

Pytamy por. Kasprzyka, czy jest 
zadowolony ze swej odpowiedzialnej 
roli?

— Obowiązki komendanta grupy —< 
zwierza się porucznik — są bardzo 
absorbujące. Nie mam tej nerwowej 
świeżości, którą miałem w zeszłym 
roku. Naogół jestem zadowolony ze 
swej, pracy. Między mną i zawodnika­
mi wytworzyły się miłe stosunki kolei 
żeńskie. Staram się każdego zawodnił 
ka traktować indywidualnie, przystoi 
sowując trening do jego warunków.

W dniu moich imienin byłem za­
skoczony miłą owacją, którą urządzili 
mi zawodnicy Jest to dla mnie dowo­
dem harmonijnych stosunków, panują­
cych w grapie tireningowej.

Wyniki uzyskane w biegach są naj­
lepszym dowodem, że pracujemy sku­
tecznie i planowo. Systematyczną pra­
ce z zawodnikami cywilnymi utrudnia., 
ją ich zajęcia prywatne, lecz na to nie 
ma rady.

Na zawody F. I. S. zapatruję się op- < 
tymistycznie. Jestem pewien, że odnie 
siemy szereg sukcesów i uzyskamy 
wyniki lepsze, niż w zeszłym roku.

- . J . _,___» unęuzy liai UUVWVJ W JUiy'Ilt, vuwlivikhv

Którzy dzielą się z „Przeglądem Sportowym swemi ophijamf o naszycn za- pod moim kierurtkleen ćwiczyły gim-
wodnikach.

Łoteczkowa po tragiczny
Mistrzyni Polski nie może bronić barw ojczystych

II wypadku
THUNBEKO

ustanowił w Davos nowy rekord świa­
ta na 500 mitr, w jeździe szybkiej na 

łyżwach. Czas 42.8 sek.

Wiadomość o wypadku Loteczkowej 
przeszła w kraju niemal bez większe­
go echa. Nawet we Lwowie nie 
zorientowano się, że chodzi tu o po- 
ważnieiszy wypadek, przypuszczano 
raczej, że jest to jedna z tych kontu* 
zyj, które po krótkim czasie znikają 
bez śladu.

Chcąc naocznie przekonać się o sta­
nie zdrowia p. Janiny wybraliśmy sił 
do niej w odwiedziny, mając jeszcze 
iskierkę nadziei, iż sprawa nie przed­
stawia się może zbyt tragicznie Nie­
stety już u wejścia przekonaliśmy się, 

jest źle. Zwykle zdrowa i tryska­
jąca humorem pani Janka, leżała te- 
T?‘z z twarzyczką bólem skrzywioną. 
, zyżby to była ta sama kobieta, która, 
^.ąrzysząc olimpijczykom naszym w 
p^uomeitirowym biegu treningowym, 
wać ' ® iesacze „na deser“ skonsumo- 

Parę kilometrów tańca u Trzaski? 
stwierdź6*’3 Psychologiem, by
mat p r6’ że fatalny wypadek zeła- 
alę w’ ^'te^zkową nietylko fizycznie, 
niu psyefo^'*™ jeszcze może stop- 
czjmarndob®^as Pani ubrała — rozpo- 
Lwowa na «»mowę. — Triumf

Podcnetrw^ wzięli ! 
stopnia, Ptaceiuj^ ,d<> najwyższego 
że ton zapytam;? *,OIS Pouczył mnie, 
szywą falę fał-
xobą nie tę wtoezn^'1 bowiem przed 
,w osóbkę, lecz zraL'?’CSVtą-,eT'rK'C2>’
_ Czego właściv^afC2'oną kobietę, 

chcecie! Nie dość^^^.^tom 
do łóżka, jeszcze jes t«ln
dzicie z wymówkami , ££ ^0-

"" Wyjechalemlnakilka

cę Złoczowa do znajomych, skąd mia­
łam udać się do Krynicy' i Zakopane­
go. Całe dnie spędzaliśmy naturalnie 
na nartach. W czasie jednej wyciecz­
ki, będąc w pełnym „szusie“, najecha­
łam na pień, ukryty pod cienką war- 
stw5, śniegu, wyleciałam w powietrze» 
upadlam — j straszny ból dał mi od-

czuć, że tym raizem i mnie pech <to- 
sięgnął. Włożono mnie na sanki i prze 
wieziono do domu, gdzie lekarz stwier 
d'ził naderwanie ścięgna, wylew w ko­
lanie i za gipsował mi nogę. Pech rząd 
ko przychodzi sam. Opaibrumek giipso 
wy wywołał oparzenie naskórka i ‘te­
raz...

Pierwszy polski podręcznik „Hoke­
ja na lodzie“ wydali wspólnie w Poz­
naniu: kpt. fot. Tadeusz Prochowski 
(ongiś znany piłkarz Cracoyii), por. 
lek. Marian Grodzki, prezes P. Z H. 
T. oraz znany publicysta sportowy 
Tadeusz Paczkowski. Brak podobnego 
podręcznika dawał się odczuwać w 
polskiej literaturze sportowej.

Zaledwie 386 narciarzy liczy P Z. 
Narciarski. Najwięcej członków licźy 
sekcja narciarska P T T. — 47, dalej 
idą Czarni (Lwów) — 39, Śląski Klub 
Narciarski — 39, Winterspontklub
Bielsko — 35, Sokół Zakopane — 31 
zawodników

Okręgowy 
zawiązał się

Związek Hokeja na lodzie 
w dniu 18 b. m. w Poz-

naniu Akces swój zgłosiły następują­
ce kluby: A. Z. S., Klub Łyżwiarski i 
Lechja z Poznania oraz Stella (Gniez­
no). Zarząd ukonstytuował się nastę­
pująco: prezes: por. Dembiński (K Ł. 
P.): wiceprezes: Drzewiecki (Stella); 
sekretarz: Przemysław Warmiński
(A. Z. Si): skarbnik: Tadeusz Pacz­
kowski (Lechja); kapitan sportowy: 
Ochocki (A Z. S.); radni: Żuberek (K. 
Ł. P.) i Połcyn (Lechja).

Zawody hippiczne na śniegu odbędą 
się w dniach 17 — 21 lutego w Zako­
panem. Zawody składać się będą z 
wyścigów i ski-kjoeringu. Tor na Rów 
ni Krupowej buduje inż. Meyer. Orga­
nizacja spoczywa w rękach Małopol­
skiego Klubu Jazdy

*
— ...Jak widzi pam pacjentka nasza 

> leży skrzywiona z bólu, tak, że na- 
■ wet nie można jej dotknąć, a cóż dopić 
• ro racjonalnie leczyć właściwe uszko­

dzenia — kończy przybyły właśnie le­
karz.

— Jakież są widoki rekonwalescen­
cji, panie doktorze?

— Najgorsza rzecz —- to właśnie 
I nieszczęśliwe oparzenie. Jeśli nie usu 
niemy go jak najszybciej i nie przystą­
pimy do leczenia kontuzji, sprawa mo­
że się przeciągnąć przez kilka mie­
sięcy.

— A więc o nartach nie ma już w 
noku bieżącym mowy?

— Hm, może gdtzieś w kwietniu, 
względnie jeśli chodzi o rok bieżący, 
to w... grudniu.

— Ładne widoki, cóż pani na to?
— Jestem zrozpaczona, taki piękny 

śnieg, warunki doskonałe, byłam w 
wyśmienitej formie i miałam zamiar 
raz wreszcie doprowadzić do roz­
strzygnięcia: ja, aibo moja konku­
rentka. Dość miałam tych półsłówek 
i niedomówień, różnych uwag niektó­
rych organów prasowych, które odnto 
sły się do mnie z dziwną niechęcią. A 
tu — leż w łóżku, zaciskaj zęby i płacz 
bezlitośnie. ,

Niejednokrotnie zastanawiałem się 
dlaczego ruch sportowy bogaty w e- 
moqje, nie zdołał tematem siwym za­
płodnić literatury dramatycznej. Tłu­
maczyłem sobie to matem skompliko­
waniem przeżyć sportowych. Spoglą­
dając na p. Lo toczkową nasunęło mi 
się na myśl, że mam przed sobą desko 
nale tło, na któnem możnaby osnuć in­
teresującą. sztukę o podłożu sporto- 
wettt

N Siissermann.

NAJWIĘKSZY KLUB PIŁKARSKI 
ŚWIATA.

Football południowo-amerykański od 
szeregu już lat cieszy się opinją najlep­
szego na świecie. Na Igrzyskach Olim 
pijskich w Paryżu objawił się w posta­
ci drużyny Urugwajskiej. W Amster­
damie narówuż o, Uragwa jeżyka mi sta­
nęła Argentyna.

Jednak nietylko w tych dwu krajach 
sport piłkarski podniesiono do poziomu 
nieznanego w Europie. Obok Argenty­
ny i Urugwaju jest jeszcze Brazyijai, 
która zespołu siwego na Igrzyska nie 
przysłała, lecz która w niczem nie u- 
stępuje sąsiednim republikom. W Dra­
ży! ji właśnie istnieje klub, który bez­
sprzecznie zasługuje na miano najwięk­
szego i najbogatszego stowarzyszenia 
piłkarskiego na całej kuli ziemskiej.

Jest nim, nieznany zupełnie w Euro­
pie, nawet z nazwy „Ftarmnensę Foot­
ball Club“.

Posiada on własny Stadjon o 50.000 
miejsc siedzących, z czego 30,000 
krytych. Siedzibą klubu je6t wspania­
ły pałac, połączony z główną trybuną 
marmurów-cmi schodami. Na parterze 
znajdują się sale przyjęć, zarządu, se­
kretariatu, skarbnika, kilka kabinek te- 
lefonicznyćh. bar amerykański, r 
racja, sale bilardowe, biblioteka, c 
telnia, sała korespondencyjna, pał-. 
nia, salomk dla da m, fryzjer nią, obszer­
ny hall. Na pierwszem piętrze sale ba­
lowe, sala teatrałna. Na drugiem pię- 

sutetrynach Znajdzie­
my. sytptiajnae dla graczy, sale kąpieio- 

Prysznice, aptekę, 
ambulaitarjunn ze stałe dyżurującym lei 
katrzem 1 masażystą, szatnię i t d.

Cale to urządzenie kosztowało kilka- 
dzjesiąt maki ów. Ale football jest po­
pularnym w Brazylji, miejsca są X 
wsze wszystkie wyprzedane, no i Fhi 
minense posiada 6.000 członków.

, 4 , u t DEMPSAY STRZELA GOLA
.«iniżynle hokejowej Д, £ pofcząs юес?и ж payo^

JANINA LOTECZKOWA
uległa podczas treningu wypadkowi, który — jak dowiadujemy sic z 
jyjaśiu, drukowanego obok—uniemożliwi lei i startowanie w sezonie ci.;ćuun, 1

ODPARTY ATAK KANADY
przez wjp.j brstutarza 4, Sn Stogowskiego (leży, да Jodzie),
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Łyżwiarskie mistrzostwa świata
Pojedynek między Ballangrudem a Thunbergiem

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego" z Davos.
Davos w styczniu.Perla górska Szwajcarii — Davos zdobyła sobie zdecydo­wanie miano stolicy łyżwiar­stwa światowego.Tegoroczne mistrzostwa Eu­ropy w jeździe szybkiej roze­grane na tamtejszym idealnym wprost torze przeniosły do Da­vos ostatni rekord świata (5 kim.), który dotychczas figuro­wał jako „własność“ Oslo i u- zyskany był w 1922 r.Prócz tego padł drugi rekord, bodaj jeszcze wyżej wyśrubowa ny (500 mtn), a inne wyniki do­wiodły, że warunki naturalne Davos sa wprost idealne dla lyź wiarzy.Od kilku lat już w jeżdzle szybkiej toczy się zaciekła wal­ka o pierwszeństwo między koa llcją asów Norwegjl 1 legendar­nym już rodakiem Nurmiego — Thunbergiem.

Dopóki wszakże przeciwsta­wiali się mu specjaliści pojedyń­czych konkurencji jak Evensen, Larsen, Carlsen i t. d., którzy niekiedy indywidualnie nawet zwyciężali, wielki Finlandczyk potrafił w ogólnej punktacji czte rech biegów zdobywać najwyż­sze tytuły Europy, świata 1 O- limpjady.W roku ubiegłym jednak na czoło łyżwiarzy norweskich wy sunął się zdecydowanie młody Ballangrud, bezkonkurencyjny w biegach długich (5 i 10 kim.). Znawcy i sam Thunberg nawet zaczęli sobie zdawać sprawę, że nadchodzi kres jego hegemonii, opartej na świetnych wynikach biegów krótkich, które nie mo­gły zapewnić mu takiej nadwyż­ki punktów. Jak biegi długie mło demu rywalowi.W przededniu tegorocznych ml strzostw Europy rozeszły się nawet pogłoski, iż Thunberg o- bawiając się wyższości Norwe­ga nie stanie wbgóle na starcie, aby bronić posiadanego tytułu. Choroba Flniandczyka zdawała sie potwierdzać te wiadomości.Tern większa była niespo­dzianka dla wszystkich, gdv na nięknym torze w Davos note wi­ła się znana tutaj sylwetka Thun bersa. Zgotowano mu też ży­wiołową owację, gdyż bez nie­go widzowie byliby pozbawieni emocji walki, zgóry przesądzo­nej na korzyść Norwegów.

Ogółem startowało 17 lyżwia rzy, reprezentujących 6państw: Norwegję i Holandję po 4, Au- strję i Węgry po 3, Szwajcarię

2 1 Finlandię 1. Start odbywał się po dwu zawodników wyloso wanych każdorazowo.Los zrządził, iż dwaj główni
Wyniki techniczne mistrzostw Eu­

ropy były następujące:
500 mtr. 1) Thunberg 42.8 sek. (re­

kord świata Larscna pobity o 0.3 sek.), 
2) i 3) Ballangrud i Pedersen 43.8 s., 
4) Larsen 44 sek., 5) Van dor Scher 
45.4 sek

1500 mtr. 1) Thunberg 2 m. 19 sek. 
(gorszy od rekordu Mathisena o 13 
sek), 2) Ballangrud 2 m. 20.2 sek., 3) 
i 4) Larsen i Van der Scher 2 m. 22 0 
sek.. 5) Pedersen 2 m. 25.9 sek

5000 mtr. 1) Ballangrud 8 m 24.2 s. 
(rekord świata Stróma pobity o 2.3 
sek.), 2) Thunberg 8 m. 40.8 sek., 3) 
Van der Scher 8 m 433 sek., 4) Hel- 
den. 5) Polacsek, 6) Larsen

10000 mtr. 1) Ballangrud 17 en. 43.4 
sek. (gorszy od rekordu Carlsena o 26 
sekund), 2) Thunberg 17 m. 539 sek.,

3) Larsen 17 m 58.8 sek., 4) Van der 
Scher 18 m. 9.6 sek., 5) Heiden, 6) 
Polacsek

Punktach ogólna. 1) Ballangrud 
194.12 p., 2) Thunberg (Fin.) 194.90 p., 
3) Larsen (Nor.) 199.18 p., 4) Van der 
Scher (Hol) 199.89 p., 5) Hetden (Hol) 
202.88 p.. 6) Riedi (Austria) 204.78 p.

Przypominamy, te punkty obliczane 
są w stosunku do czasu uzyskanego na 
500 mtir, który stanowi podstawę. 
Czasy 1500 dzieli się przez 3, 5000 m. 
prze2 10, a 10000 mtr przez 20. Ze- 
sumowane ilorazy dają ostateczną i- 
lość punktów.

Sensacją zawodów byl Holender Van 
der Scher, który dziś już jest groźnym 
rywalem dla Norwegów. Wogóle mo­
nopol Skandynawów na łyżwiarstwo 
zaczyna się mieć’ku końcowi.

AUTOGRAFY MATHISENA 1 DEMPSAY A
z najlep&zemi życzeniami dla sportu polskiego I pozdrowieniami dla Czytel­

ników .Przeglądu Sportowego“.

Sportowy

rywale Thunberg i Ballangrud I startowali ze sobą razem aż w 3 biegach, przyczetn tor Davo- ski był widownią walki, która przyniosła rekord świata na 500 mtr., zdawałoby się wyśrubo­wany już do maximum tydzień przedtem przez zawodowca Ma thisena.42.8 sekundy! Czas ten z new nością pozostawi nazwisko Thun berga na długo w tabeli rekor­dów świata. Doskonałym dru­gim był Ballangrud w czasie o 1 sek. gorszym dowodząc, że jest również świetnym sprinterem.Nie zadowolnilo to widocznie przyszłego mistrza Europy, gdyż w drugim biegu tegoż dnia (5 kim.), startując ze słabym Ho lendrem Hoftmanem, obalił re- I kord swego rodaka Stróma, i trwający od 7 lat. Nowy czas jest lepszy od dawnego o 2.3 s. Tym razem Thunberg był dru­gi, w czasie o 16 sek. gorszym.Rozstrzygnięcie padło pod­czas biegu 1500 mtr., który był oddawna domeną Flnlatidczyka i zwycięstwo jego nie mogło u- iegać żadnej wątpliwości. Cho­dziło jedynie o to czy Ballan­grud nie pozostanie zbyt daleko w tyle, dajac rywalowi nadmier ną w punktacji ogólnej przewa­gę, której już w biegu 10 kim. nie mógłby przekreślić.Gdy więc Norweg, zaciekle walczący o każdy metr kończył decydujący ten bieg zaledwie o

TAM GDZIE MUSKUŁY PATRONUJĄ PRACY
Migawki w paryskiej hali win

15 mtr. w tyle za Idealnie wprost płynącym po lodzie Thunber­giem wszyscy zrozumieli, te bieg 10 kim. przyniesie ostatecz ną detronizacje mistrza.Do ostatniego punktu progra­mu staną! Ballangrud z niezna­cznie lepszą punktacją (0.26 p? i zdobycz tę rnusiał powiększył jeszcze.
Tak się też stało. Thunberg król sprintów, ugiął się przet młodym dystansowcem i odda w Jego ręce jeden z oddawn pastowanych tytułów; mistrz. Europy. Hymn norweski uczc ten sukces Ballangruda. Zwy clęstwo jego, aczkolwiek rzete’ tie, było jednak tak nikłe, iż kt • wie czy za miesiąc w Oslo wal­cząc o tytuł mistrza świata, Thunberg znów nie będzie gó rą?...

W. K.

Terminy okresowych mistrzostw 
bokserskich ustalono jak następuje: 
Poznań — 1,213 lutego, Łódź — 8 i 
10 luty, Lwów — 9 i 10 luty. Sls*s3c— 
16 1 17 listy.

Skład rapr. Polski w boksie na mecz 
2 Niemcami przeóitawla się następu­
jąco: waga musza — Forlańskl. zastęp 
ca Moczko; waga kogucia — Pyka, 
zast Glon: waga piórkowa — Górny, 
zast. Karaśkiewicz; waga lekka—Wo- 
cbnlk, zast. Anioła; waga pólśrednia— 
Arskl: waga Średnia — Seidei. zast. 
Wieczorek: waga półciężka — Toma­
szewski; waga ciężka — Kupka, zast. 
Stfbbe.

Zawody pływackie zostały rozegra­
ne w Krakowie w kryte) pływalni Y. 
№ C A. W poszczególnych konkuren­
cjach zwycięstwo odnieśli:

Panowie: 100 mtr. st. dow. — Jan 
Kot (A. Z. S. — Lwów) 1:14 1 sek; 
200 mtr. st. dow. — Jan Kot 3:05 3 s: 
200 mtr st klas.—Paully (Cracovia) 
3:34 sek., rekord oktręgu krak. pobity; 
100 mtr. nawznak — Jan Kot 1:43.4 
sek.; sztafeta 5 x 50 mtr, st dow — 
E. K. S. (Katowice) 2:57 sek.

Panie: 50 mtr dow — Czapłfóka 
(Cracovla) 45 sek.: 100 mtr. st. klas.
— Ftoówna (Giszowiec) 1:46.4 setk.; 
sztafeta 4 x 25 mtr st dow. — Giszo­
wiec 134 sek.

Chłopcy: 100 rmr st. dow. — Pilarz 
(Cracovia) 1:25.2 sek ; 25 mtr st. dow.
— Du-ray 16 sek.; 50 mtr. st. klas. — 
Ramza (Cracovia) 46.4 sek.; sztafeta 
4 x 25 mtr st dow. — Cracovia 1:04.4 
sek. Organizacja spoczywała w rękach 
CracovU.

Paryż jest niezawodnie największym 
konsumentem wina, wśród miast ca­
łego świata. Posiada całą dzielnice, 
całą wioskę, zamieszkałą przez becz­
ki kosztownego płynu.

Tam hen, pod pilatanaml, nad Sek­
waną, wzdłuż quai de Bercy. Wioska 
ta jest niejako kartą łakomej Francji, 
ze swemi uliczkami o nazwach, zapo­
życzonych z karty restauracyjnej. 
Ulica Saint Estephe prowadzi do ułi- 
cy Saint Emiilion, Avenue du Macon- 
iiałs przecina'Allee de Pommard! Gdy 
by tu zabłądzić, można by się upić, 
czytając napisy na rogach, napisy, 
uwieczniające nazwy znanych win. tak 
jakby nazwiska wielkich ludzi.

Nad wieczorem przygotowuje się 
pracę następnego rana. Wszędzie cale 
stosy pustych beczek. Tu je mytą, tam 
naprawiają

Gdy ludzie zaczną baryłki ustawiać 
i przestawiać, zobaczymy co znaczy 
wysiłek fizyczny.

Człowiek, z którego się śmiejemy, 
na zabawie towarzyskiej, gdy nie od- 
razu odpowiada na pytanie, co jest 
cągższe, Czy kilo żelaza czy kiło pie­
rza, nie jest naiwnym prostakiem. Pu­
sta beczka waży 180 kflo. Ale czy nie 
ciężej jest poruszać tą brzuchatą i pę­
kata. o dziwacznej formie I przesad­
nych Wymiarach, beczkę z drzewa ka­
sztanowego, niż dobrze »równoważo­
ną, wygodną, specjalnie dostosowaną 
„płytolaskę" używaną przez atletów? 
A taki specjalista z quai de Bercy ba­
ryłkę prowadzi za sobą, jak psa na 
smyczy, jednym palcem

Dopiero nazajutrz rano rozpocznie 
się praca prawdziwych siłaczy. O 
świcie, wzdłuż ułlc, każących marzyć 
o burgundzie i bordo, o szampańskim 
i o brzegach Renu, stają jeden za dru­
gim samochody ciężarowe. Trzeba je 
załadować. Wtaczać pełne wina becz-

kł po pochyłych drągach, albo wnosić 
wspólneml siłami, na głośną komendę 
„Raa-zem“, lub wreszcie dawać radę 
samemu

Oto właśnie Raymond Cramois, -naj­
silniejszy pono chłop w Bercy. 26 lat, 
barczysty i wesoły. Chwyta oburącz 
„demi“ — beczułkę o wadze 200 kflo, 
i na dwa tempa, laliby powiedział 

dżwlgacz ciężarów, unosi do wysoko­
ści piersi i delikatnie kładzie na plat­
formę auta. Nie czyni tego łatwo, ale 
czyni stylową I gdyby çostawl^ obek 
wprawnego, -wytrenowanego atletę, 
ćwiczącego przepisowo ciężarami, by­
łoby wielkie podobieństwo w Ich ru­
chach. Jednako skoordynowanych I 
harmonijnych.

A takich, jak Cramois, na quai de

Bency o te) porze popisywało się kil­
kuset.

Wyrażenie .popisywało się", użyte 
w stosunku do codziennej zarobkowej 
pracy, nie jest tu nie 
występował wyraźnie 
lizacji, który nadawał 
botnUków charakter i 
czen-ia sportowego

Raymond Cramois __
Bercy. Nilct nie kwestionuje tego ty­
tułu — zupełnie nieoficjalnego zresz­
tą - 1 autorytetu z. nim ,z wiąz anegc, 
Ale jest Ich kilkunastu, tych których 
gryzie zdrowa zazdrość, którzy natę­
żają cala swoją wolę I wszystkie swo 
je siły, by dopiąć cełu — być najsil­
niejszym.

Czy dążejitie takie — u prostego,

na miejscu. Bo 
moment rywa- 
pracy tych ro- 
znaczenie ćwl-

Jest mistrzem

biednego chłopca — robołnlka. — dą­
żenie do celu, najmniejszych korzyści 
materialnych nie przynoszącego, a za­
spokajającego tylko skromną, lecz 
piękną ambicję, nic jest czemś bardzo 
ładnem... I czysto sportowem?

Samochód ruszył. To tu, to ta-m za­
trzyma się teraz przy chodinśku I ten 
sam człowiek, który godzinę temu 
ciężkie beczki na platformie’ ustawiał, 
będzie je kolejno »nosił do tej czy In­
nej piwnicy, dźwigając stamtąd beczki

ZIETKIEWICZOWA

FOBERT DIEUDONNE

MĄŻ MISTRZYNI
Póki nie wyszła za mąż za Maurl- 

ce‘a MaWeux, Jane Mirablou była tyl­
ko świetną tennisistka I niczcm więcej. 
Miała zaledwie dwadzieścia lat I by­
ła ostro trzymana przez matkę, której 
jedyną troską było wydać ją zamąź 
rozsądnie za młodego jeszcze mężczy­
znę z jej sfery.

Ale Maurice miał tyle zalet I tak 
znaczny majątek, źe wybaczono mu 
jego czterdziestkę.

Wreszcie wyjście zamąź. za czter­
dziestoletniego mężczyznę jest często 
bezpieczeństwem dla kobiety, jeżeli 
nie dla mężczyzny.

Po podróży poślubnej, która nie 
trwała długo, Jane powróciła do Pa­
ryża, urządziła się na Avenue d'Jena i 
na zapytanie męża co do jej projektów, 
odrzekia bez wahània:

— Otóż mój drogi, mam zamiar du­
żo grać w tennisa, aby postarać się 
zasiąpić Suzanne Lenglen.

—r Oh! oh! — odrzekl Maurice—
Ck-al w tennisa jak każdy; polował, 

zajmował się rybołóstwem. jeździł 
konne, a czasem nawet na dobrej szo­
sie, gdy się zbytnio nie śpieszył, brał 
za kierownicę jednego ze swoich sa­
mochodów. Miał szczery zamiar speł­
nić wszystkie zachcianki swojej mło­
dej zony, alce ten wprawił go w lek­
kie zdumienie. Podniósł nieśmiałe ob­
iekcje.

— Nie ityśi, że to takie łatwe. 
Niewątpliwie grasz dobrze, ale od te- 
?.o do zdobycia, jak to się mówi, mię- 
zynarodowej klasy, jest jeszcze da- 

ieko. Trzeba się zabrać do uciążliwe­
go treningu, spędzić najlepszy swój 
czas na kortach, prowadzić regularne 
tycie, trzymać się pewnego reżimu...

«- Wiem o tem dobrzy

— Gdy byłaś Panną...
— Matka moja nie chciała o tem 

słyszeć...
— Nie mogę nie przyznać jej racji.
— Doprawdy?!
Odcięła się też natychmiast:
— Wyszłam zamąż Jedynie po to!
— Dziękuję Ci!
A jednak ustąpił. Ustąpił, gdyż są­

dził, że nie trzeba zrażać młodej żo­
ny i spodziewał się, źe ta namiętność 
nie potrwa długo.

„Przy plerwszem niepowodzeniu rzu 
ci tennis“ — pomyślał.

Ponieważ jednakże był trochę za­
zdrosny, uważał za swój obowiązek to 
warzyszyć swej żonie na korcie, być 
obecnym przy lekcjach, które jej da­
wał trener i sędziować przy grach to­
warzyskich.

Przekonała go, że powinien rano ra­
zem z nią się gimnastykować. Ubra­
ny w trykoty ćwiczył tedy metodycz­
nie, acz z pewną niechęcią. Kucharka 
podawała tylko smażone mięso i zie­
lone jarzyny; dawniej wypijał zawsze 
swoją butelkę bordeaux przy jedzeniu, 
teraz rnusiał się przerzucić na wodę 
mineralną, bo Jane mu powiedziała:

— Rozumiesz mój drogi, jeżeli wino 
Jest na stole, to mnie kusi Zresztą w 
twoim wieku woda jest daleko zdro­
wsza.

Doprowadziła go także do porzu­
cenia cygar i papierosów, ponieważ sa­
ma nie paliła.

Skończyło się z zaproszeniami na o- 
biadki. Jane wszystkim odmawiała; 
koniec z teatrem, trzeba się było 
kłaść wcześnie, by wcześnie na­
zajutrz rano być przy pracy; 
jednakie gdy Jane orzekła, że 
jest niezbędne, by powierzyła swe

SKRZYAKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego“ 

(Odoowiedzi listownych redakcja nie udziela)

P. A. Stef, Waratawa. Kolej przy­
znała 66% zniżki w drodze powrotnej.

P. M. Zys., Będzin Propozycje za­
stępstwa przyjmujemy. Czekamy na 
materiał do druku

P. Wit. Borz., Stołpce. Dziękujemy 
i prosimy o pamięć na przyszłość

P. Wł. Żarów., Mołodoczno. Admini­
stracja załatwiła, numery wysłane. O 
wiadomości prosimy, korespondenta w 
M. nie posiadamy.

P. Ad, Śwltllk, Warszawa Nie ro- 
rumlemy pańskiej tabeli, ani kryte­
riów, któremi się pan kierował.

P. Henr. Kur., Skierniewice. Nazwi­
sko p Janiny Loteczkowel, jako au­
torki nie jes-t czytelnikom „Przeglądu 
Sportowego* nieznane Drukowała ona 
na lamach naszych swoje uwagi o nar

ciarstwie. Znakomita zawodniczka wy 
cofała się z życia sportowego zapew­
ne tylko czasowo. O kontuzji jej do­
nosiliśmy.

P. Eug. Kerp., Baranowicz«. Jaka 
będzie trasa biegu narodowego naprze 
ta) — niewiadomo. Trasy nie ujawnia 
się z zasady. Udział Pan może wziąć; 
gdy lista zgłoszeń będzie otwarta, 
klub pański powinien nadesłać zgłoszę 
nie do P. Z. L. A, Wiejska 11.

P. Boi. Wlgdorczyk. Santiago dc 
Chile. Dziękujemy za miły Ust. Na ko- 
respondencie z Chile nie reflektujemy, 
gdyż dochodziłyby nas ze zbyt wiek 
kiem opóźnieniem. O zdjęcia prosimy- 
Wysyłamy panu pięć numerów okazo­
wych. Prenumerata kwartalna na za­
granicę wynosi 4 ri 50 gr-

Przechodnie nie zatrzymywali się, 
by spojrzeć na te wysiłki konieczne, 
okraszone dozą sportowego piękna. 
Czasem nawet głośno narzekali, źeslę 
zatarasowuie drogę. Ale młody robot­
nik wiedział sa«n, że jest piękny w 
swe) sile i naiwnie się śmiał sam do 
siebie.

Oni są prości, — ludzie z Hall Win, 
— i lubią swoją pracę.

— Ńie zatają nas — twierdza — i 
myślą, że jeśli cały dzień spędzamy 
przy beczkach, w piwnicach i w knaj­
pach. to musin’ ’ koniecznie pić. Ale 
gdybyśmy pili, czj jyśmy wytrzyma­
li... i czyby nas trzymali? Nasz dzień 
pracy jęs-t czasem bardzo długi. Gdy 
nieraz, o zmierzchu, uskuteczniamy 
Jaką puna dostawę, mamy nieraz kilka 
tysięcy kilo udźwiganych za sobą.

Do rozmowy przyłącza się właści­
ciel małe) kawiarenRj;

— Ja. prosie pana, dawnie) dosta­
wiałem piwo. Zndsilem beczki do piw­
nic i wynosiłem puste. Do stu razy 
dziennie. Niech pan zobaczy moje rę­
ce W swoim czasie byłem mistrzem 
browaru.

_I demonstruje żelazny biceps Byt 
mistrzem: niezmordowanym, najzgrab 
nieiszym. najodważniejszym, najsil­
niejszym.

Wiktor Junosza.

Uporczywe pogłoski krążą na temat 
opuszczenia przez Kostrzewskiego (A. 
Z. S.) macierzyste?'» klubu. Jeżeli po­
głoski te odpowia? ' rzeczywistości, 
to A. Z. S poniesie tżttą stratę w, 
decydującym roku • • « Łucznik

Górski, doskonały ttiotaci. W
zeszłym roku byl przy musowi tac] z- 
partyjnym“, weźmie w .mdcho m
sezonie udział w batalii A. Z. S.>y rPo- 
lonla w barwach bialo-cz."nyeianalór«« 
skl po zwolnieniu t wojską eucdli się 
na stałe w Warszawie

Por. Fryszczyn rekordzista w s’ >, 
ku wwyż, został służbowo przenłesx>- 
ny z Przemyśla do Warszawy Po­
wyższa tranzlokacja ułatwi utalento­
wanemu skoczkowi przeprowadzeni* 
systematycznego treningu

Gen. Sosnkowskl prezes K. S. Polo 
nia, pracuje niezwykle energicznie na 
nowem stanowisku, zadziwiając ktab 
konsekwencją w działaniu i stanow­
czością w dążeniu do wytyczonych c*. 
I6w Gen. Sosńkowski osobiście prze­
wodniczy na walnych zebraniach Idu. 
bu, zabierając glos we wszystkich ży­
wotnych zagadnieniach.

Składy kierownictw poszczegC tyć* 
sckcyj w Warszawiance przedat wia­
tą się jak następuje: s. p n. klero mk 
Domański, s. l.-atl. Por. Suchorz *<■ 
s pań Koennerówna, s. tennis L tJ 
bing Atut.

Pierwszy krok zapaśniczy oeg sir»« 
je w porozumieniu z Pol. Zw. \tł*L 
warszawska Y M. C. A. Zawo< / •
wyższe rozegrane zostaną dnia 1- -
tgo w sali na Dynasach
■■■■■■■■■■■■■■■■a»

drobne ciałko szerokhn łapom mu­
rzyna — masażysty, Maurice, który 
wszystko dotąd znosił, zaprotestował:

— Ah! nie! nie! jeżeli ebeesz może 
być masażystka...

— Masażystka, zwariowałeś! Ma- 
sażystka, to nie mężczyzna, to coś ta­
kiego jak felczer lub 'doktór. Zresztą, 
możesz asystować pr?y moich masa­
żach.

I asystował, grzecznie, rozsądnie; 
widziano go tylko z żoną; przycho­
dził do szatni z sześcioma rakietami 
pod pachą, trzymał szal lub sweter, 
którym owijał żonę podczas przerw, 
a gdy młodzi gracze zaczynali flirto­
wać lub żartować z Jane, zbliżał się 
trochę czerwony, z wymuszonym u- 
śmiechem, aż do chwili, gdy żona przed 
stawiała go:

— Mój inążl...
Młodzieńcy kłaniali się lekkiem ski­

nieniem głowy i rozpraszali się.
— Nudny jest ten facet — mówiono. 
Ponieważ w głębi duszy ten żywot 

specjalny nudził go, wpadł na myśl, 
zdawało się mu, genialną:

— Ponieważ dla zachowania naj­
bardziej uroczej ze wszystkich żon 
zmuszony jestem spędzić swoje życie 
w klubach tennisowych, możebym 1 ja 
tak zaczął grać, zajęłoby mi to czas.

Poddał tę myśl żonie, która wybu­
chła śmiechem:

— Oh! najdroższy, zwariowałeś chy 
ba. Zbyt źle grasz w tennisa. Ody 
się jest mężem takiej tennisistki, jak 
ja nie wolno się okrywać śmiesznością.

Wola zwycięstwa jest najpewniej­
szą gwarancją powodzenia. Jane zdo­
była jedno mistrzostwo, potem drugie; 
zaczęto podawać jej fotografie w pis­
mach. Widzieć ją można było na pier­
wszym planie, a za nią zamgloną po­
stać jej męża, którego fotografowie sta­
rali się zawsze zamazać.

— Dumny jesteś z łeKO, że masz 
taką żonę jak ja? — Pytała go często.

Owszem był dumny, ale wołałby mo 
że żyć w większym spokoju przy bo­
ku pani domu, któraby zebrała wko­
ło siebie przyjaciół i przyjaciółki.

— Gdybyś wiedział, jaka jestem 
szczęśliwa — zawołała Jane — wy­
znaczono mnie do rozgrywek o puhar 
Davlsa...

— Będę więc rnusiał jechać do A- 
meryki?...

— Naturalnie, mój drogi! Zobaczysz 
jak nas tam przyjmą.

I rzeczywiście mistrzynię przyjęto 
nadzwyczajnie. Co się zaś tyczy Mau- 
rice‘a, przywitano g0 bez entuzjazmu, 
trochę lepiej, niż tragarza, trochę go­
rzej, niż managera.

Po Ameryce Północnej przyszła ko­
lej na Amerykę Południową, potem na 
Australję, Afrykę Południową i Ja­
ponie- Maurice był wszędzie Od 
czasu do czasu nieśmiało zwracał u- 
wagę:

— Tak bym chclał wrócić do Pa­
ryża!

— Ja także, ale w mojem położeniu, 
to rzecz niemożliwa. Rozumiesz, re­
prezentuję Francję, sporty francuskie, 
należę do propagandy francuskiej.

Minęły dwa lata...
I w chwili, gdy wracali do Paryża, 

Jane nie posiadała się z oburzenia. Jej 
sportowa karjera była złamana, i to 
w chwili, gdy była w pełnej formie...

Dziecko... Była to jedyna rzecz, mo­
gąca ucieszyć Maurlce*a; ale w danej 
chwili byl pokłócony ze swoją żoną...

Skończyło się wszystko dobrze...
— Jeżeli będzie córka!? Będzie się 

nazywała Suzanne Jej pierwszą za­
bawką będzie rakieta A gdy pod­
rośnie ty będziesz z nią chodził na kor 
ty, najdroższy.„

TL Witold Mleczysiawsld

• -» 
I

W lekkiej atletyce 

zwyęlestwo należy do, tego, 
kto chce je zdobyć inten­
sywne kwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięsni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 
sił niezbędne jest także po­
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżyw­
cze. szybko i całkowicie przez 
organizm przyswajane. 
OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap­
tekach i składach aptecznych 

Żądajcie próbek od
L. FAVRE. WARSZAWA 

Rymarska 16
Dr. A.WANDER S. A.. BERN

OVOMALTINE
•^^NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

■ 
?
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IERZV GRABOWSKI

PERYPETJE POLONJI W MISTRZOSTWACH LIGI
Wspaniałe triumfy i Kompromitujące KlęsKi pierwszych piłKarzy stolicy

i ..Pierwszy piłkarski klub stolicy — 
Polonia przybył .ak wiadomo do mety 
iłowej na 7.em miejscu.

Zeszłoroczny wyścig piłkarski był 
dla wielokrotnego mistrza Warszawy 
wyjątkowo ciężki i pełen syruacyj o 
napięciu wprost dramatycznem Oto 
Polonia — tak iak Pogoń — przeży­
wała kryzys czekający każdy klub, 
który nie pomyśli w porę o przyszło­
ści i nie wyszkoli odpowiedniego na- 

I rybku.
Że sytuacja była naprawdę poważ­

na. a brak odpowiednich graczy groził 
katastrofami klęsk, św.adczy choćby 
fakt, że w kadrach Polonii startowała 
rekordowa ilość 31 graczy, podczas 
gdy przeciętnie drużyna ligowa dyspo­
nowała 20 — 25 piłkarzami. Próbowa­
no każdego kto przedstawia! jakiebądź 
nadzieje:’ przez szeregi warszawiaków 
obok graczy pamiętających czasy 
przedwojenne, jak Kogwt. Loth I. Sze- 
7auc czy Grabowski, przewinęły się 
„niemowlęta" piłkarskie w rodzaju 
Szczepaniaka czy Tynpwskiego.

Wszystkie jednak próby 
Bia materiału własnego. nlie,l’c *?nL 
nie przyniosły oczekiwanych 
ków Sięgnięto więc do .n'eApr^bXńr. 
kopalni bfkarstwa polskiego

;'«"S *lk’ 
knrhR| Dkffle^po,ri,,:* si* dostroić ie- 
dunie i wyłącznie d° Poziomu spor­towego swych kolegów warszawskich. 
Po* nia l^dnak na sztandarze swym 
mrAwni ze zwycięstwem sportowem 
ma wypisana dżentelmenerję 1 god­
ność swych barw.

jo też z graczami śląskimi pożegna­
no się Już po kilku ich występach, a w 
konsekwencji — pod koniec sezonu 
Polonia stanęła wobec groźnych ry­
wali ligowych niemal bez-bronma. Mi­
nio to jej drużyna łatana od meczu do 
meczu potrafiła iakimś cudem wywal­
czyć 4-ry cenne punkty na Cracovlf 
i’ Czarnych i dobić do mety z lokatą 
nawet o iedno miejsce wyższą, niż 
przed rokiem.

Niespodziewane zasilenie przerze­
dzonych szeregów Polonii przyszło w 
łtcńcu sezonu z Toru: la Trzech naj­
lepszych graczy wycofanego i rozgry­
wek ’igowych T K. S-u — Stogowski 
Gut., wski i SjFhocki zgłosHI swe 
przystąpienie pod szitandar pierwszego 
itlubu stolicy. \

Że są oni pomocą nlebylejaką śwfad 
czy choćby fakt. 14 ich pierwszy wy 
stęip w barwach Polonii przyniósł Jej 
piękne zwycięstwo (2 i) nad tak sH.na 
ostatnio Legią

Drużyn* biało-czarnych podzielić 
(nr*"j na dwie części nie ma<ące ze 
sobą niemal nic wspólnego: doskonale 
tylv i nic warty napau,

O- wartości dałfeirywy Polonii śwlad 
czy wy-mnwni' r oćbr f ’ ♦ "e gracze 

’ ' ahnz'Bulanow.

i O- wąrrości ćffeirę 
czy wymowni' 
Jelt Kisieliński. Miy^ 

bądź w reprezeraui 1 olskL bądź ar-
Ż drugiej stroijj“ ’ 

aem impotencli i|L ___ _ _____ _
ta rubrrk» ietro graczy, mieszczącą w 
roku ubiegłym aż I9-C|f nazwisk! Co 
Ilość ta oznacza domyśli się łatwo 
każdy 1r*o porówna rubrykę te z od­
powiednie™1 nrtwykaml Wisły. Warty 
crv Le«1- “ b«-.
dzie doliczyć więcej jak 7 — 9-ciu na- 
Pa«ik1i*kl podobnego stanu rzeczy uze- 
w etrZla-a *'9 rńyn1e* w Hoścl bra-

mek straconych, 
i . .” . ‘ ____
leżycie przez akcje 
napastników dala 
siatce aż 61 piłek, 
pod tym względem 
scu wśród klubów. ____ -____ _____
Lidze na rok 1929-ty!

O nierówności formy Polonii świad­
czy niemniej wyraźnie fakt, że z jed­
nej strony tylko Hasmonea została po­
konana przez warszawian dwukrotnie 
(nie bierzemy pod uwagę walkovęrów 
ze Śląskiem i T K. S-em), z drugiej 
zaś — jedynie Wiśle i Warcie udało 
się odebrać biało-czarnym wszystkie 
cztery punkty. . . .

Pozatem godny zanotowania Jest 
fakt, że Legia wywalczyła Jesieńią 
nad Polonią dopiero Plerws^swe^zwy

4^h meczach biało-czarni uzyskali już katastrofalna 2:7 z Wisłą, a za” nią

Oto obrona, mimo 
niewątpliwych zalet, nie odciążana na- 

ofensywne swych 
ulokować w swej 
co stawia Polonię 
na ostatniem miej- 
które pozostały w

naa Polonią aupyiu ,
cięstwo ligowej uzyskali
w ‘

aż trzy remisy i Jedna tylko wygraną. 
Zeszłoroczny start piłkarzy stołecz­

nych mimo składu płynnego od pierw­
szej gsy wypad! niezwykle pomyślnie. 
Zwycięstwa 2:1 nad Turystami, sakra­
mentalne remis 1:1 z Warszawianką, 
4:1 z T. K. S-em. 2:1 z Ł. K S-em. 
2:1 z Ruchem, 4:1 z Hasmoneą j re. 
kordowy triumf 8:0 nad Śląskiem zda­
wał się wróżyć odegranie roli w pierw 
szej trójce ostatecznych zwycięzców. 
Sukcesy te oparte na doskonałej kon­
dycji całej drużyny uwypuklił świetny 
triumf 7:3 odniesiony nad morawską 
Slavlą.

SpoOkanfe z pierwszym naprawdę 
groźnym przeciwnikiem rozwiało jed­
nak wszelkie złudzenia: mimo ofiarnej 
walki do ostatniej minuty Polonia mu­
siała sią ugiąć przed I. F C., przegrv- 
waiąc 1:3. Za tydzień przyszła kieska

[karstwa nowoczesnego: zespolowo- 
ści.

Bilans drugiej .rundy jest istnym 
chaosem najprzedżiwniejszych rezulta­
tów. Po 0:5 z Turystami i 1:1 ze Ślą­
skiem (zaliczone potem 3:0) przycho­
dzą świetne dwa sukcesy 5:0 nad Ha- 
smotieą i decydujące o załamaniu się 
1 F. C. pobicie go 2:0 na własnem boi­
sku W dalszych pięciu grach Polonia 
zdobywa jedyny punkt na Warsza­
wiance (3:3). Reszta to klęski: 1:3 z 
Wartą, ponownie 2:7 z Wisłą, 2:3 
z Pogonią i 0:2 z L K. S-em Dwie 
końcowe porażki 0:3 z Legją i 3:4 z 
Ruchem przedzielają nie wiadomo jak 
i dlaczego uzyskane zwycięstwa 1:0 
nad Cracovią i Czarnymi.

Ze względu na płynność składu Po­
lonii jest wręcz niemożliwością mówić 
o Je) zestawieniu reprezentacyjnem. 
- - ------------------ ------- bę-

1:4 z Wartą Ową serię bolesnych cię­
gów opromieniło nie przynoszące punk 
tów piekne zwycięstwo 4:0 z Brigit- 
tenauer A. C. z Wiednia. ■

Potem dalsze dwśe klęski 1'3 z Cra- 
covią i z Czarnymi rozdzielił suk­
ces 3:0. odniesiony nad beznadziejnie 
słabym wtedy Ł K. S-cm.

Końcowe mecze pierwszej rundy 
przyniosły nowe nadzieje, tembardziej, 
ie w grach tych pokonane zostały ta­
kie drużyny jak Pogoń (3:2) i Legja 
(4’3)W spotkaniu z ostatnią Polomia do­
wiodła po raz niewiadomo już który, 
że jest d>rużyną „wysokiego napięcia", 
że potrafi się nastroić na najwyższe 
tony ambicji i wygrać z przeciwnikiem 
w zasadzie od siebie lepszym. Jeśli 
iednak brać pod uwagę przekrój typo- 
wpizo meczu PJlonii, to uderzy wnim u ------------ -
brak właśnie największej zalety pil-1 Orientując się jednak w materiale.

ZMIANY POZYCJI POLONII W ROZGRYWKACH LIGOWYCH

Ik/lŁKA gĄ ^RONOĘ Xaron kONKUhSU^ CAŁEJ, PĘŁNj 

Zwarta grupa 46-ciu konkurentów 
wyblfa się z pośród setki nazwisk elity sportu polskiego

Doroczna walka o miano 10 najlepszych sportowców pol­skich rozgorzała w całej pełni.Jak Polska długa i szeroka—h ™ do Wima. od Sta-
kieomylnym dowo­
du fest przeboga- 

_ T__ /’ 
roku ubiegłym aż 19-ćie "nazwiskTco 
Ilość ta oznacza domyśli się łatwo 
ka*dy kto ^Porduma rubrykę tę z od- 
c'rvLeA “ których trwano* się bę­
dzie dolicz^ więcej jak 7 — 9-ciu na- 
pas nł r i___________ ILfanM — — —.

etrzmla'« rńwn1eż w Hoścl bra-

nislawuwa do Gdańska wielka rodzina sportowców polskich skupiona pod sztandarem „Prze­glądu Sportowego“ toczy bój: kogo z przeszło setki godnych kandydatów wybrać do zwycię­skiej dziesiątki, kogo przystroić w barwy zwycięskie i miano­wać jednym z dziesięciu chorą­żych sportu polskiego.Że zaszczyt to niebylejakl wy

Kalendarz gier ligowych
Ma«««

,7 - Ruch - Pi*”11®: 34 K .Wa,\
Turyści: Ł- K-, p; T kolonia: 

31 - Wisła - War-
„awiatika #
, _ Garbarnia - Turyści; Ruch - 

Warta: - Ww£
•wianka - Polonia, t-. * = po|&nla 
14 — Turyści T Ruch: Pogoń

!5 UW?»« ę»r»«c-
Turyści — Pofcoń: 5 — ‘ r. v.

3 — Tn ■ |z § — Pogoń: Lesia__
— W .rta: Ł i - -----------

i KpAGO

t
CMŁTOJ
t yt.J.HTO

«vr-T-ra

ODCISKI'

MŁODKOWSKI
PL TRZECH KRZYZV 18

»>r. H. CfcWśN SUr”Vr .
NIECAŁA 12 telefon 51’19 ^c°|owa 
weneryczne skórne i niemoc w
Przyjdzie od 8—12 r. i r0«1 

W niedziele od 9—2. 
niezamożnym ceny leczoicawo.

Cracovia; Czarni — Polonia; Garbar­
nia — Wista; 9 — Warszawianka — 
Turyści: Wisła — Czarni; 12 _ Ł. K 
S. — Garbarnia: Warta _  Lezi«!
Ruch — Warszawianka: Wisłą — I. F. 
C; Polonia — Cracovla: 19 — Craco- 
Vja _ Warta: 20 — Garbarnia—War­
ta; 36 - Lęgja - I F. C.: L. K. S - 
Warszawianka; Wisła — Polonia; Po­
goń — Czarni; 30 — Garbarnia—Le­
gia: Warszawianka — Pogoń; Czarni
— Turyści

Czerwiec
2 — Turyści — Ruch: I. F. C._ Ł

K. S; Polonia — Pogoń; Czarni — 
Warszawianka; Cracovta — Wisła- 
9 _ Warszawianka — Legja; Warta
— Polonia; Cracovia — Ł. K. S.: Po­
goń — I. F C.: Ruch — Czarni; 16 _ 
Ł. K. S. — Turyści: Warta — Wisła; 
I. F C. — Czarni: Legja — Polonia: 
Pogoń — Ruch: Garbarnia — Craco- 
via: 23 — Turyści — Legja; Warta —
L. K. S.: Czarni — Garbarnia: Polonia
— I. F C.: Cracovia — Pogoń: 29 — 
Ruch — Wista; Czarni — Warta: 30— 
Garbarnia — 1. F. C.: Pogoń — War­
ta; Warszawianka — Cracovia.

Lipiec
7 — Ruch — I F. C.: Legia—Czar­

ni; Cracovia — Turyści: 14 — War­
szawianka — Garbarnia: Wisła —m- 
ryści; Czarni — L. K S.

PIŁKI BOJOWE, 
Rękawice do boksu, 

Przybory lekkoa'le yczne

Sprzęty u mnasty«ne 
Kompletne urządzeni i Ml giffllis 

oon SPORTOWI 
POZNAŃ. №. Marcin U

Telef S5-7I
ni Po#. Wyst. Kraj Poznań 

c»nn'in i Hnt’lou gmt««

starczy chyba stwierdzić, zasta- biscytowych. Brzmią one: Ada- nowiwszy się. że mistrzów in- mowski, rim. Antoniewicz, Bal- dywiduainych w rożnycji galę- cer, por. Baran. Biniakowski, ziach sportu posiadamy w Fol- Czech, Cejzik, Dobrowolski, Du see aż 12D-tu. Z o w tj masy su- perasów, dopełnionej przęz naz- t.el. Glon, Górny, mjr. idzikow wiska wielkich sportowców nie ski, Kałuża, - posiadających tytułu bądź ze packa, Kostrzcwśki, względu na udział w sporcie dru żynowym, bądź uprawiających gaiąź nie mającą swego mistrzo­stwa, plebiscyt naszych Czytel­ników wybiera tylko 10-ciu.Znaleźć się w tej dziesiątce to splendor doprawdy wielki.Więk szy, niżby się na pierwszy rzut oka nawet zdawać mogło.Już pierwsze dni glosowania Przyniosły materjal bardzo róż­noraki. Kartki plebiscytowe rzu­cają nazwiska, obejmujące wiel­ki krąg około 50-ciu sportow­ców. Często też daje się zauwa­żyć pewien subjetywizm sądu oparty bądź na sympatyzowa­niu z pewną gałęzią sportu bądź z pewnem miastem czy dzielni­cą Rzeczypospolitej.Ogól jednak Czytelników po­trafi się wznieść ponad sympa­tie osobiste i w sposób wielce obiektywny rzuca na szale glo­sowania swoją listę 10-ciu naj­lepszych.To też ostateczny wynik na­szego plebiscytu będzie niewąt­pliwie sprawiedliwem i zgodnem z opinją całego kraju v odzwier­ciedleniem zasług, położonych przez poszczególnych'sportow­ców w dziedzinie zdobyczy mię dzynarodowych, propagowania dobrego imienia sportu polskie­go zagranicą i wśród nas sa­mych.Uchylając rąbka tajemnicy konkursu podajemy niżejalfabetyczny spis sportowców, których nazwiska powtarzają się głównie w złożo­nych dotychczas kuponach ple-

por.
I hknska, Friedrich. Gerb ich, Gin

Kilosówna. 4<ono- , _____ Koszutski,Kotlarczyk 1, Kot, Krzeptowski Ił’, Krygier, Kuchar, Kusocińskf, Kupka, mjr. Kubala. Lange, Lie- feldt. Loteczkowa, Lonka, Pap- pee. Polankówna, kpt. Reymann, Ripper, ppłk. Rómmel, Rozmus, kpt. Segda, Stalióski, Stogow­ski, Szelestowski, Szenajch, mjr. Toczek. Tupalski, Więcek.Między temi 46-ciu sportow­cami stoczy się najprawdojżodob niej ostateczny bój o 10 pierw­szych miejsc w naszym konkur­sie. W każdym razie taki jest stan dzisiejszy i trudno przypu­szczać, aby tysiące tych, którzy na pierwszy nasz apel pośpie­szyli do urn głosowań, mogli przeoczyć jakiegoś rzeczywiście zasłużonego naszego sportow­ca.Przy ustalaniu przydziału 50 nagród, przeznaczonych dla Czy telników, którzy odgadną osta­teczną zwycięską listę 10-ciu najlepszych zadecyduje los, któ­ry rozdzieli między zwycięzców 10 nagród pieniężnych w sumie 200-tu złotych, oraz 40-ci nagród książkowych. Jeśli wśród kupo­nów głosowań nie znajdzie się 50 kartek, podających listę 10-iu bez błędu, wtedy nagradzane bę dą te kupony, w których błędy te będą najmniejsze — polegają­ce na zamianie miejsc, bądź’ na ustawieniu innych nazwisk w lokatach końcowych.Nasz plebiscyt zamykamy nie­odwołalnie dnia 9-go lutego r. b. o godz. 20-tei bez względu na to czy odpowiedź będzie pochodzi

la z Warszawy czy z prowincji. Dlatego też radzimy nie zwle­kać z odpowiedzią, tylko od rę­ki wyciąć kupon plebiscytowy, nalepić go na zwykłą-kartkę pocztową, wypisać kolejno dzie­sięć nazwisk swych /kandyda­tów, swe imię, nazwisko oraz dokładny adres i wysiać kartkę do redakcji „Przeglądu Sporto­wego“. Warszawa, ul. Jasna 10 Niech każdy z ociągających się uprzytomni sobie, że właśnie jego glos może zadecydować o zwycięstwie jednego z jego ulu­bieńców!

dącym w dyspozycji kierownictwa sek 
cji piłkarskiej klubu, skład zasadniczy 
drużyny ligowej w roku 1929-ym przed 
stawiać się będzie następująco: Kisie­
lewski: Jelski, Bulanow; Setchter, Sto- 
gowski, Hyla: Zimowski. Alaszewski, 
Gumowski. Suchocki, Krygier. Ponad­
to Polonia dysponować będzie gracza­
mi rezerwowemi tej miary jak Loth I-y 
i IV-ty, Miączyński. Nowikow, Em- 
chowicz, Tupalski i t d

KMeliriski mimo, że Już niejednokrot 
nie bronił naogól z powodzeniem barw 
Polski ciągle jeszcze nie posiada fi- 
ziognomji bramkarza zupełnie skrysta­
lizowanego. Zbyt nerwowy i podlega­
jący depresji, powinien specjalną uwa-. 
gę poświęcić piłkom dolnym, które są 
jego wybitnie słabą stroną. Korniejew- 
ski Jest dobrym materiałem. Trzeba 
tylko’ świetnego treningu gimnastycz­
nego 1 lekkoatletycznego, aby potężny 
ten gracz ruszał się w bramce odpo­
wiednio zwinnie, a nadewszystko — 
szybko.

Jelski, Bulanow to para ostatnich’ 
gier. Przez cały prawie sezon nieroz­
łącznym, a świetnym towarzyszem 
Bułanowa był Miączyński. którego do­
piero służba wojskowa oderwała od 
pitki. Jelski po wielu próbach w napa­
dzie i pomocy, dopiero w obronie zna­
lazł swe właściwe stanowisko Wszy­
scy trzej wymienieni gracze stanowią 
najwyższą klasę polskich obrońców, 
zabarwioną indywidualnemi przypra­
wami: temperamentu i szybkości u 
Bułanowa. precyzji technicznej i ude­
rzenia u Jelskiego oraz siły Fzyc-zn« 
i ustawiania się u Miaczyńskiego

Selchter, Stogowski. Hyla, to pomoc 
o której już dzisiaj można powiedzieć 
— mimo, że nie grała w tern zesta­
wieniu ani razu — trudna do zwalcze­
nia. Niewątpliwą ta lakże wartościową 
lej cechą będzitj kolosalna ambicja 
właściwa wszystkim trzem Jel człon­
kom. Wszędobylski Stogowski na 
środku, niezmordowany w obronie,, 
niebezpieczny przy natarciu może ode­
grać w Polonii rolę podobną jak Ko- 
tJarczvk w Wiśle.

Dużym talentem Jest również Nowi­
ków. a 1 na braciach Lothach także 
można zawsze polegać

Naoad 7lmowskl. Alaszewski. Gu- • 
mowski. Suchocki. Krygier będzie 
prawdopodobnie w typie przypominał 
ofensywę T K. S-u. płynna w akcji, 
twarda i niebezpieczna pod bramką. 
Specialnie groźna dla przeciwników 
powinna być jego lewa strona z dwu­
krotnym tegorocznym internacjonałem 
Krygierem na skrzydle i dwoma toruń- 
C7vkaml w środku.

W każdym razie precyzyine szlifo­
wanie akcyi właściwe szkole Craco- 
vii, a reprezentowane przez Tedynrgo 
Zimowskiego na prawym skrzydl*. bę­
dzie rmisia’0 ustąpić nrzed żywiołowo­
ścią ciaziem naprzód i dorywczą łm- 
nrowiracią.

Na zakończenie przeglądu piłkarzy 
Polonii czuymy się w obowiązku wy­
mienić impon^a-a cyfrę 31 ’ei zrar-ry, 
którzy w r. 19’.8-ym bronlłl barw kło- 
bu w mistrzostwach Ligi. Nazwiska 
•oh brzmią: Ałaszewski. Rednarowk-z. 
n-itapow. Dl»tner, Fmchowlcz. Fochś. 
Grabowski. Gr„ę<; Hyla Te’-** »■'•-•e- 
'iński. Koe-p>f. Kornl-Jew-k! Koch ^rv- 
gier T.mth.I. I oth IV, Made-ski M!ą- 
ozyńskl, Nowikow, Oia«ek Pti<-1wiśarz. 
Patka. Rlesner, Selchtęir. Szeranc, 
SzcreoałiTak. Timalski, TynowsJci. Za-
rzeck! I Zlmnwskl.

Nowiny piłkarskie

Odpowiedzi Redakcti
P W ład. Pawł. Łódź. Byt to ogólny 

rzut oka. a nie sżczególowy przegląd 
dorobku. Zasług Kostrzewskiego me 
może kwestionować nikt w Polsce. 
Sprawa Jest zbyt oczywista, by do 
niej powracać

P kpr. Zdz. Jez., Rembertów. Kupo­
nów można nadsyłać tyle ile się ze- 
chce. Ograniczeń niema

P Ad. Osłr. Przemyśl. Kupon nale­
ży wyciąć z rułmeru. Nie myślimy. 
by to była dla czytelników klęska — 
ostatecznie można nabyć drugi egzem 
piaTZ i włączyć do kompletu cały, bez 
wyc'nka. Dziękujemy za serdeczne 
słowa.

P Zygm Roes„ Trzeme zno. Kon­
kurs dotyczy zawodników indywidual 
trych. a n:.e drużyn zespołowych. Moz-i 
na podać oczywiście nazwiska zawód- j 
»lików, tworzących zespół. Zarówno 

. L i B. może być zgłoszony, acz L. nie ' 
startował w roku ub. i nie ma szans, i

I

XIV konkurs
Przerl du S-’orrw?no

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
• •••••• • • • • •

Nazwsko i imię

Dokładny adres . . . •

Sprawa meczu L K. S. - Wisła wy­
płynęła znów na światło dzienne, na 
zebraniu Ligi. Nad kwesttią tą obrado­
wała specjalnie wyłoniona, na wniosek 
delegata Ł K. S. P. Konopki, komisja 
Uznała ona. że odnośnie spraw finan­
sowych wszystko zostało przeprowa­
dzone formalnie, co zaś się tyczy na­
kazu rozegrania meczu przy drzwiach 
zamkniętych, to statut takiego posta­
nowienia nie przewiduje Polecono 
wiec delegatom na walne zebranie P. 
Z. P N-u poruszyć te sprawę. Jako za­
sadniczą I zalnterpelować, na iakiej 
podstawie P. Z. P. N wydał powyż­
szy nakaz.

Kandydaturę mjr. Jachecla na I vlce- 
prezesa P. Z. P. N. poleciło walne zgr 
Ligi przeprowadzić swym delegatom 
i dlatego postanowiono nie wybierać 
mjr. Jachecia do zarządu

Walne zebranie P. K. 
się dnia 3 lutego

Protektorat nad T. S. 
gen. Rydz-Smlgly.

Do Ligi zgłoszonych jest 1050 za­
wodników Najwięcej przypada na Le­
gię 124, Wartę 112. Polonię 92, Pogoń 
90 Najmniej I. F. C 33. T. K. S. 30.

Weryfikacja tegorocznych zawodów 
ligowych zgodna jest z wynikami 
Wszystkie protesty w liczbie 7 odrzu­
cono.

Ogólna cyfra widzów na zawodach 
ligowych wynosiła w r. 1928 389.460 
Naiwięcej publiczności dat Kraków 
87 353. Lwów 83.357. Warszawa 73,888 
Według klubów naiwięcel publiczno­
ści dały: Cracovla 50.049. Pogoń 39,571. 
Wisła 37.304. Warta 34 815 Polonia 
34.775. W porównaniu z r. 1927 zma­
lała freikwencia dlaj F. C (w 1927 1 
mieisce) Ruchu i Le’g'l. a podniosła się 
dla Wisły. Warty. Polonii. Warsza­
wianki.

Popularność klubów ligowych na ob­
cych boiskach przedstawia się wecFng 
nastenu^cel frekwencji widzów: Wi­
sła 44,052. 2),T. F C.. 3) Oacoyia, 4) 
Hasmonea. 5) Legia. 6) Pogoń 7) 
War»a. Zwraca uwagę wysoka poży­
cia Hasmonei.

Liczba ukaranych graczy w r, 192« 
wyno'1 57 Kary zastosowano w 73 
wypadkach, z teeo 3 razy za zniewata 
nie zawodnika. 29 za hrutalną grę. 20 
ra nieodpowiednie zachowanie siewo- 
hec sędziego, 11 za ostra re. 9 za 
■’iosnortowe zachowanie się Dv'kwa- 
hfikacyi zarządzono 37. z tego dożr 
wolnia iedna. na dłuższy okres cza«t» 
(6 m —1 ml. 1 _ 3. mnieisze zaś w 
"••ększej Mości, iak 2 tyg. — 14 razy. 
1 *w. — H razy.

Najwięcej kar przypada na Hasmo-

Ligi
S odibędzle

Wisłą objął

neę 11, Pogoń 9, Cracovie 7, Lezję 
T. K S. .1 I F C. - 6. Wartę. Wiśle. 
Śląsk, Czarnych i Warszawiankę po
4, Polonię 3. Turystów i Ruch 2. L. K.
5. 1. Pozatem Śląsk ukarano 4-tyg 
dyskwalifikacją.

„Warszawianka dla warszawiaków** 
— takie hasło wysunęło walne zebra­
nie klubu, uchwalając nie przyjmować 
na członków zawodników jakiejkol­
wiek gałęzi sportu, którzy nie zamie­
szkują stale w Warszawie.

Kilku graczy warszawskich klubów 
A-klasowych zasili w nadchodzącym 
sezonie zespól piłkarski Warszawian­
ki Należy dodać, iż sympatyczny ten 
klub nie utracił przez zimę ani jedne­
go ze swych starych graczy, stanie 
więc do rozgrywek ligowych należy­
cie przygotowany

Putzman, dawny gracz Warszawian 
ki i repr. pomocnik stołicy w piłce 
nożnej, po ukończeniu wyższych stu­
diów zagranicą, powrócił na stałe do 
kraju i zasili w nadchodzącym sezonie 
ligową drużynę Warszawianki

Sparta praska ma być przez War­
szawiankę sprowadzona w wiosen­
nym sezonie do Polski, celem rozegra, 
nia w kraju serji meczów.

Ostatni komunikat W. G ID. Pozn. 
Okr. Zw. P. N przynosi wiadomość o 
unieważnieniu finału o puhar ABC 
który zakończył się. jak wiadomo’ 
zwycięstwem mistrza okręgu Pogoni 
nad wicemistrzem Ligi w stosunku 
3:1. Takie „zwycięstwo“ laurów War­
cie nie przysporzy

Świadectwo ubóstwa wydał sam 
s°b’e Wydział G. i D.. weryfikując 
półfinałowy mecz o puhar A B. C. 
Liga Dębice — Pogoń 3:0 - p0 up|v- 
wie przeszło sześciu tygodni.

pN 0 G, R~ Ą k, PAC M fc
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Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowoi pki 67. Tel. 507 Ç<
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TYDZIEŃ ZIMOWY ZAGRANICĄ
z III zimowe Igrzyska Olimpijskie od­
będą się, wbrew dotychczasowym po­
głoskom, w Ameryce. Komitet Olim­
pijski U. S. A. powziął decydującą u- 
chwałę i wyznaczył jako miejsce La­
ke Placid w Kanadzie.

Mistrzostwa łyżwiarskie świata w 
jeżdzie szybkiej odbędą się dn. 9 i 
10 lutego w Oslo. Tytułu mistrzń bro­
ni Thunberg. Zawody o mistrzostwo 
odbywają się 33 raz. Zwyciężyli do­
tąd; Norwegowie 13 razy, Holendrzy i 
Finnowie po 4, Rosjanie — 2, Kanadyj­
czyk i Amerykanin po jednym razie, 
zaś siedmiokrotnie tytułu nie przyzna­
no nikomu.

Tabela rekordów światowych w Jeż- 
idzie szybkiej na łyżwach przedstawia 
się obecnie jak następuje: 500 mtr. — 
42.8 sek. Thunberg (Finl.) rok 1929; 
1000 mtr. — 1 m. 31.8 sek., Mathisen 

' (Norw.) rok 1909; 1500 mtir. — 2 m. 
17.4 sek Mathisen (Norw.) rok 1914: 
5 kim. — 8 m. 24.2 sek. Ballangrud 
(Norw.) rok 1929; 10 kim. —.17 m. 
17.4 sek. Carlsen: (Nprw.) rok 1928; 
rekord godzinny — 32-370 kim. de Ko- 
nirig (Hol.) rok 1906. Wszystkie rekor­
dy ustanowiono w Davos. .

Mistrzostwa Ameryki w jeżdzie 
szybkiej na łyżwach rozgrywane są 
na innych dystansach, niż w Europie, 
a przytem za miarę służy yard. 440 
y. wygrał Casey w 37.6' sek.; 830 y.— 
Białas (Polak-Amcrykanin) 1 m. 23 s ; 
1 mila ang. — Jaffe 3 m. 2 s.; 3 mile 

anjg. — iBia-las 10 m, 22 sek.
Karol Schafer (Wiedeń) zdobył w 

Davos tytuł mistrza Europy w jeżdzie

figurowej na łyżwach, obejmując spu­
ściznę po .rodaku swym Bocklu, który 
stal się zawodowcem. Mistrz olimpij­
ski Graffstrom (Norw.) nie startował. 
Zawody o- mistrzostwo Europy odby­
ły się dotąd 29 razy,, przyczem 14 ra­
zy triumfowali Austriacy, 12 — Nor­
wegowie, raz Niemiec oraz Węgier i 
raz jeden tytułu nie przyznano Indy-

widuainy rekord ustanowił Norweg 
Salchow — dziesięciokrotny mistrz w 
latach od 1898 do 1913. W roku 1908 
terenem zawodów była Warszawa.

Jolly — Brunnet, mistrzowska para 
Olimpiady w jeżdzie figurowej na łyż 
wach zdobyła również najwyższe ty­
tuły Francji indywidualnie i łącznie.

50 tysięcy złotych kosztuje rocznie

rodziców swych trening Sonl Henie, 
mistrzyni świata w jeżdzie iigurowej 
na łyżwach. Młoda gwiazda Norwegji 
podróżuje ciągle po całej Europie.

Angielska reprezentacja hokejowa 
rozegrała dwa mecze na kontynencie: 
z E. V. Wiedeń 2;2 i teamem Czecho­
słowacji 2:6. Wyróżnił się słynny Ma- 
leczek w drużynie praskiej.

Międzynarodowy konkurs jazdy 
sztucznej na lodzie odbył się w Da­
vos. Wśród pań pierwsze miejsce za­
jęła wiedenka, Brunner, bijąc rodacz­
kę Hornung. Jazdę parami wygrali 
również — Austriacy Scholz —Keiser.

Rumunia zgłosiła swą drużynę do 
mistrzostw hokejowych Europy w Bu­
dapeszcie, jako 11-te zkolei państwo.

El Ouałfi powrócił z niezbyt pomyśl­
nej wyprawy po dolary do Algieru 
i... zamierza starać się znów o tytuł 
amatora • '

Nurml startował po raz pierwszy w 
Ameryce, na bieżni krytej i osiągną! 
czas 7 m. 43.4 sek.' w biegu 3,000 yar­
dów * • . / • ,

Wykoff, jeden z czterech przedsta­
wicieli U. S. A. w sprintach na . IX 
Olimpiadzie, doznał zakażenia krwi 
Ponieważ natychmiastowa transfu-zpa 
okazała Się konieczna do dyspozycji 
lekarzy stanęli dwaj koledzy treningo­
wi Wykoffa z Los Angeles Athletrc 
Club. Operacja udała się szczęśliwie.

Dempsey zdecydował się podóbnp 
zająć organizacją meczów bokserskich, 
idąc w ślady zmarłego RicKarda. Z 
drugiej strony wszakże związek mię­
dzynarodowy ma mu przyznać „osie­
rocony" po Tunncyu tytuł mistrza 
wszystkich wag.

Nossełr, olimpijczyk egipski, ustano­
wił dwa rekordy światowe wagi cięż­
kiej rwąc oburącz 195 kg. i'wypycha­
jąc 148 klg. Siłacz ten waży 80 kg.

Domgörgen — Steinbock Roesematin — Primo Carnera
O CZEM PISZEMY W KRONICE 

Pani Scholz i jej partner Kaiser

Między dwiema bramkami Na torach kolarskich

Mistrzostwa hokejowe Niemiec zdo-« 
był Berliner S Q., bijąc w finale naj, 
groźniejszego tywala Riessersee 2:1.

Konkurs skoków w St. Moritz wy­
grał Nuotio (Finl.), aczkolwiek najdłuż 
szy skok miał Kaufman (Szw.) 63 m. 
W biegu złożonym zwyciężył Nuotio 
przed Jarvinenem i Lauenenerem.

Bieg 50 kim, w St. Moritz wygra! 
Finlandczyk Lappalainen w czasie 5 
g 21 m. 27 s., a więc o pół godziny 
gorszym, niż zwycięzca olimpijski 
Szwed Hedlung. Drugim był Szwaj­
car, Bussman o 3 min. w tyle.

Bosio Harald zwyciężył w kombina­
cji -zawodów narciarskich, rozegranych 
w Windischgarten. Zajął ón 5 miejsce 
w skokach i pierwsze w biegu 18 kim. 
Nota ogólna'18,618.

Carlsen, doskonały narciarz nor-’ 
weski i rekordzista wielu skoczni w 
Europie uległ poważnemu wypadkowi 
podczas konkursu w Pontresina. Ma­
jąc złą pozycję w pierwszych skokach 
Carlsen chćM Ją poprawić klasycz­
nym wychyleniełn się podczas skoku 
ostatniego i. njnąl głową na stok 
skoczni. W sezonie bieżącym Norweg 
startować już nie będzie.

Folacsek wygrał w Wiedniu bieg 5 
kim. przed Thunbergiem, który był 
naj widoczniej chory. Czas zwyc'ęzcy 
9 ni. 9 sek świadczy o tern najlepiej.

Miickenbninn startował w Chamo­
nix w konkurie skoków i zajął drugie 
miejsce z wynikiem 41 mtr.

B K. E. pokonał drużynę reprerern 
tacyjną Anglji w holkeju lodowym 1:0. 
Mecz odbyt się w Budapeszcie

Konierenćla w sprawie mistrzostw 
świata odbyła się w Genewie. Posta­
nowiono określić maksimum drużyn 
państwowych, które stawałyby do te­
go gigantycznego turnieju na 32. Or­
ganizację pierwszych mistrzostw świa 
ta objęłyby zapewne Niemcy. Wszyst­
kie mecze muszą się odbyć w termi­
nie od 15 maja do 15 czerwca na bois­
kach niemieckich.

Mistrzostwa Anglji przyniosły sen­
sację w postaci wyniku 10:0 na me­
czu Shefield United-Burnley. Leader 
1-ej ligi Shefield Wednesday uległ Sun- 
derlandowi 3:4.

Gry o praski puhar złoty odbyły 
się z wynikami: Slavia — Bohemians 
5:4, oraz TepHtzer Ę. K.---- ,-Sparta 4:2.

Pierwsza runda puharu Austrii przy

MATHISEN
najlepszy łyżwiarz świata, którego 
specjalny autograf dla „Przeglądu 
Sportowego“ zamieszczamy na str. 4.

TENNIS
Morpurgo stoi na czele listy tenni- 

sis-tów włoskich, a za nim idą: Gasdini, 
de Stefani, Bocciardo i Sentorio

Lista tennisistów amerykańskich bez 
Tildena, przedstawia się jak następu­
je: 1) Hunter, 2) Lott, 3) Heęnessey, 
4) Van Ryn, 5) Doeg, 6) Mercur, 9) 
Coen.

Turniej tennisowy w Monte Carlo 
wygrał Morpurgo, bijąc. w finale Bru- 
gnona 6:3, 6:3, 6:2

Wyzwanie najlepszym tennisistom j 
amatorskim rzucił zawodowy mistrz 
świata Kożeluh. Wzywa on na mecz: 
Tildena, Cocheta i Lacoste'a, a do­
chód — przeznacza na dobroczynny 
cel. Kożeluh jest świetnym handlow­
cem, lecz przeliczył się w swym ge­
ście, gdyż regulamin zabrania amato­
rom grać z zawodowcami.

Borotra pokonał w Brukseli mistrza 
świata Cocheta w hali krytej. Wynik 
brzmiał 7:5, 6:4, 3:6, 6:3.

Plng-pongowe mistrzostwa świata 
rozegrano w Budapeszcie^ z następu- 
jąeefni wynikami: gra pojedyncza pa­
nów — 1) Perry (Anglia), 2) Szabados 
(Węgry). Panie ‘ 1) Medyansiky (Wę­
gry), 2) Wikłam (Austria)'; gra pod­
wójna panów —:1) Barna, Szabados 
(Węgry). Panie — D'Metzger, Raster 

^(Niemcy):, mieszana — 1) Kelen, Si­
pes .(Węgry).

Losowanie gier o Puhar Davlsa od- 
będzie się w Paryżu dnia 4 lutego w 
obecności przedstawicieli . dyplomaty- 
czriyęh.tych państw, które zgłosiły się 
do rozgrywek tegorocznych. Polska 
grała .dotąd ogółem 4. razy.

niosła zwycięstwa faworytom. Z dru­
żyn pierwszej ligi przepadł jedynie 
B. A. C. pobity 1:6 przez Hakoah.

Hungaria pokonała team Kairu 2:0. 
Tennis Borussia zwyciężyła w Berli­
nie Hamburger Sport Verein 3:2.

Mecz przy świetle elektryczneni od­
był się w- Buenos Aires. 40 tysięcy 
lampek oświetlało stadion i widzowie 
mieli pełne zadowolenie optyczne.

W półfinale mistrzostw Hiszpanii 
spotkały się dwie drużyny Barcelony: 
Espagnol i Barcelona, przyczem wy­
nik brzmiał 2:0 dla pierwszej. Dru­
gi półfinał wygrał Real Madrid, elimi­
nując Bilbao 3:1.

780 tysięcy widzów zgromadziła 
pierwsza pataa runda puharu na. -boJ*1’*’ 
kach cajej Anglji. Mąxmjum było 
64 tys. widzów1, a minimum 8 tys. na 
jednym meczu.

Szwajcaria i Niemcy rozegrają mię­
dzypaństwowy mecz piłki nożnej dnia 
16 lutego w Manheimie.

Ferencvarosi wyjeżdża na dwumie­
sięczne tournee do Brazyłji.

■479,640 piłkarzy zgłoszonych 
do Związku Niemieckiego.

Blum, znany obrońca Vienny 
rekordzistą co do ilości gier między­
państwowych. Występował on w bar 
wach Austrii 54 razy. Drugie miej­
sce po nim zajmuje słynny śr. pomoc- 

I nik Rapidu — Brandstäter (53).
F. I. F. A. wydał doroczny kałen- 

Idarz pod redakcją generalnego sekre­
tarza i honorwego członka Hirszmana. 
Kalendarz zawiera dokładne dane ze 
wszystkich państw należących do 
związku. Wydany jest po angielsku.

jest

jest

Piłkarstwo w Brazylii rozwija się 
znakomicie, nawet może zbyt inten­
sywnie, ze szkodą dlą innych działów 
sportu. Aby temu zapobiec ustanowio­
no tam oryginalne przepisy dla dru­
żyn, które mają dostąpić zaszczytu za­
silenia szeregów extra klasy Drużyna 
taka musi mieć własny plac z kryte-

B1LORÓWNA I KOWALSKI
mistrzowie Polski i Lwowa w jeżdzie figurowej parami.

Wielką nagrodę Paryża dla kolarzy 
sprinterów zdobył ex-mistrz świata 
Moeskops przed Mfchardem i Fau- 
cheaux W biegu stayerów zwycięży! 
Grasśin przed Linartem.

Stayerzy niemieccy ponieśli w Dort­
mundzie dotkliwą porażkę od zagrani­
cy, którą reprezentował Thollembeck. 
Breau i Mia-ronmer. Niemcy w składzie 
Molier, Dederichs i Bauer ponieśli po­
rażki w wszystkich biegach. Na czo­
ło zagranicy wybił się Breau i Thollem- 
beck.

Szwajcaria — Włochy kolarskie spot­
kanie międzypaństwowe, rozegrane w 
Bazylei zakończyło się zwycięstwem 
Szwajcarów w stosunku 1:2- W bi­
gach stayerów triumfował Lau-ppi przed 
Maneną i Suterem. W' sprintach Kauff- 
mąnn pokonał, Martinettiego. W biegu 
Omnium Szwajcaria w składzie (Suter, 
Blattman i Kauffmaam) zwyciężyła pcw 
nie Włochy (Tonani, Dtnale. Martinetti).

Dwugodzinny bieg parami rozegrany 
na forze Vel d‘Hiv w Paryżu zakoń­
czył się zwycięstwem pary Binda, Pie- 
montesi), którzy przebyli 87.600 kim., 
zdobywając 31 pkt. O Okrążenie z ty­
lu kończyli ManCot — Vandenhoeve, 
Roueyr — Blanc Garin, Marciłlac — 
Faudet i Raynaud — Dayen. W meczu 
z doganianiem Francja (Raynaud. Da­
yen, Faudet, Marciliac) pokonała znako­
mitą drużynę włoską (B'nda, Giorgetiti, 
Linari, Piemontem) po 6:35,6 mm.

Richli I Goebel wygrali sześciodnio­
we zawody w Lipsku zdobywając 412 
p. za sprinty i uzyskując wynik 3564 
kim

Nagrodę Europy w 100 Mm. wyści­
gu kolarskim parami zdobyli we Wro­
cławiu Francuzi Raynaud i Dayen. 
Czas 2 g 17 m. 36 sek. Okrążenie z 
tylu — Richli, Frankenstein. Na ósmem 
miejscu Włosi — Girardengo, Negrini

Diilberg — Petri, para sześciodniow- 
ców niemickich, staje. się wprost nie­
pokonaną. Wygrała ona znów w nie­
zwykle • silnej konkurencji 3-godzinny 
bieg we Wrocławiu Wynik 130,320 
kim. W pobitem polu znaleźli się: 2) 
Aerts — Piemomtessi, 3) Kroschel — 
Jungę, 4) Giorgetiti — Rieger i t. d.

Sześciodniówkę w Nowym Jorku 
wygrali Grimm — Lands z wynikiem 
3907 kim.

Knngres rhiętrzynTrmfow eęjo 7>wiąz- 
ku odbędzie,się 2 Jutego w Paryżu

Arne Borg pobił w Sidney rekord 
świata na przestrzeni pół mili ang., 
uzyskując czas 10 m. 27 sek., t. j lep­
szy o 5 sek od dotychczasowego re­
kordu Charltona z 1927 r. O 45 y. z* 
Szwedem był młody Austrałbcżyk 
Ryan.

Na dystansie mrli angielskiej Borr 
pobił również rekord świata w czasie 
21 m. 06.8 sek

Zorilla uzyskał wznak czas 5 m. 46J 
sek na dystansie 400 mtr. Wynik <ea 
jest lepszy od rekordu świata.

Kojąc, fenomen pływacki Ameryki 
ustanowi! znów rekord światowy, u- 
zyskując nawznak rą dystansie JW) 
yardów czas I m 0 k

Oficerskie mistr za Europ, w 
szermierce argau'» i < maju Buda­
peszt Program obejmuje: florety, ża­
bie i szpady indy wkiuąinie oraz $z₽a« 
dy i szable — dtmźynowo. Każdy na­
ród. ma prawo agłosić 8 szermierzy 
indywidualnych i 6 do zespołów.

Mistrzostwa świata w podno'*--'« 
ciężarów odbędą się W czerw« w 
Wiedniu.

mi, betonowemi trybunami, ponadto 
sekcje: lekkoatletyczną, tennisową, pif 
ki koszykowej i plywaoką. Musi nad­
to wygrać dwa spotkania z ostatnim 
pierwszej klasy nietyłko jednak w pil- 
karstwie lecz w innych działach spor­
tu. Oby takie stosunki zapanowały i w 
Polsce.

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady'

BOKS
Nowy triumf odniósł w Ameryce 

Schimelling, nokautując już w pierw­
szej minucie zamerykanizowanego 
Włocha Corri na ringu w Newarku. 
Następnym przeciwnikiem Niemca bę­
dzie naprawdę dobry bokser — Risko; 
dalszym — 0‘Kelly.

Sharkey i Strlbbling spotkają się 
„pod dyrekcją Dempseya" dnia 27 lu­
tego w Miami.

Wieczór bokserski w Berlinie przy­
niósł następujące wyniki: Domgórgen 
bije na punkty Steinbacha (Austria), 
Carnera (Włochy). ważący 121 kg. 
również na punkty biije Roesemana, 
zaś Tassin (Francja) walczy z Noa- 
ckiem bez wyniku.

Carpentier ma wrócić znów na ring 
i spotka sie w Wembley z mistrzem 
Anglji wagi ciężkiej Płiil Scottem. 
Francuz otrzyma 20 tys. funtów ster- 
lingów.

Skład reprezentacji niemieckie] na 
bokserski mecz międzypaństwowy z 
Polską przedstawia sie następująco: 
waga musza — Stegema.nn (Berlin), 
kogucia---- Bueftner, piórkowa—Bart-
neck, lekka — Ciprą, pólśrednia—Lei- 
pel-t, średnia — Tobeck, -półciężka — 
Saenger (wszyscy z Wrocławia) i cięż 
ka — Daniels (Berlin). Skład ten nie 
jest najsilniejszym kompletem niemiec­
kim i zaledwie w kilku wagach obsa­
dzony jest przez najtęższe siły Rze­
szy. Skład reprezentacji polskiej, po­
dany -przez nas poprzednio, nie uległ 
żadnej zmianie. Spotkanie Polska — 18-letni wiedei^„ 
Niemcy odbędzie się 1 lutego we Wro- strza Eiropy w ieżd^e figurowej ua 
clawiu. zawodach w Davos.

6CHAEFER
AcrYk zdo 
w ieźdżie fi

zawadach w Davos.WEDLA.
smakuie

DRUŻYNA A. Z. S
tdobyła mistrzostwo Warszawy w pflce koszykowej.
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która nietyłko zaspakaja głód, ale dziękj zawartości cukru 
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